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Ogólna dyskusja budżetowa nie minęła 
bez korzyści. W yzwoliła i na światło w y­
prowadziła najważniejsze bloki ugrupowań 
parlamentarnych... Są. to: lewica i „jedyn­
ka". Lew icy poświęciliśmy wczoraj szereg 
uwag, których sens streszczał się w  tern, że 
lewica polska konsoliduje się coraz więcej 
w nadziei pech wycenia po „jedynce" steru 
rządów.

Dziś przychodzi kolej na BB. w którego 
imieniu zasadnicze poglądy na sprawy pań­
stwa v ypowiedziel. dwaj posłowie: pułk. 
Bławek i ks. Badziwiłł. Mowy te nie dały 
wprawdzie dokładnego i sprecyzowanego 
programu ugrupowania rządowego, zawsze 
jednak rzuciły nieco światła na jego ten­
dencje przynajmniej, —  zawierają mianowi­
cie odpowiedź na pytanie, dokąd BB zamie­
rza dążyć? T o nam na razie wystarczyć po­
winno.

Na czoło zagadnień programowych BB 
wysunęło się pytanie o jego zamiary w dzie­
dzinie reformy ustroju państwa. Bod tem 
hasłem organizował się BB, —  temu też 
hasłu niewątpliwie w dużej m ierze,zawdzię­
czał swoje wyborcze powodzenie, —  a i rząd 
traktował go  jafeo narzędzie do przekona­
nia społeczeństwa o konieczności zmian 
ustrojowych i do ich przcprowuidzeiia na 
drodze ustawodawczej. Lecz mimo upływu 
paru miesięcy od  czasu, jak hasło zmiany 
ustroju zostało w kraj rzucone, BB dotąd 
jeszcze nic konkretnego w  tej sprawne nie 
powiedział...

Konkretnych’ w  tym względzie projek­
tów nie przedstawił także i pos. Sławek, 
choć tej sprawne poświęcił znaczą część swe­
go  przemówienia. I teraz więc nie będzie­
m y wiedzieli, jak sobie praktycznie wyobra­
ża BB nowy ustrój państwowy. O tyle jed- 
naik przemówienie pos. Sławka nie było bez 
korzyści, że się w niem przywódca BB od­
ciął zdecydowanie od pewnych ostateczno­
ś ć  ustrojowych, jak „dyktatura", „unice- 
stw ienie parlamentaryzmu" i „faszyzm u"

'^Małpowanie cudzych form —  mówił po­
seł Sławek z racji posądzania BB o°naś]a- 
dow inie faszyzmu —  nie leży na Lnji na,- 
szego myślenia... Chodź: o to, by parla­
ment, jako potrzebna instytucja, umiał ina­
czej podchodzić do spraw państwowych, niż 
się to wyrażało w przemówieniach (na ko­
misji budżtowej, Przyp. ,,GŁ Nar."). Chodzi 
o leczenie parlamentaryzmu. Wzory unice­
stwienia parlamentaryzmu daje Primo de 
Rivera i Mu swoimi, lecz nie pn tej drodze 
idą zamierzenia rządu i współpracującego 
z nim bloku'.

Jest to negatywe ujęcie poglądów BB 
na sprawę ustroju. Brak mu pozytywnej 
strony. Niemniej jest ważne i przez opinję 
kraju przyjęte będzie z zadowoleniem tem 
większem, że dotychczasowa działalność 
rządu i agitacja BB upoważniała do wręcz 
przeciwnych wniosków. Przemówienie posła 
Sławka, które chcem y traktować jako wią­
żące oał y  BB oświadczenie, wprowadza w y­
jaśnienie co do ostatecznych tendencyj 
ustarojowych rządu i BB. Zmierzają one —  
wynika z oświadczenia, leadera BB —  nie 
do „unicestwienia parlamentaryzmu", ale 
do —  uleczenia go...

Szkoda jednak, ze poseł Sławek nic nic 
powiedział o sposobach „leczenia narlamen-

taryzm u". B yw a bon dem czasem takie „ le ­
czen ie", że po niem następuje śmierć .ch o ­
rego. T y czy  tś ię  to zwłaszcza chirurgji. 
A  przeszłość niedawna uczy, żc obóz rządo­
w y  ma wiele „inklinacji do politycznej —  
Chirurgji (z greclń ego  —  „działanie ręką"), 
t. j. do posługiwania się m etodam i surow e- 
mi, nawet bratalnem i w stosunku do ch o ­
rzejącego parlam entu-pacjenta, Za taUa ..chi­
rurgiczną" m etodę uznać należy  w szcze­
góln ości traktow anie sejmu „cn  canaille",: 
jak  to byw ało po maju 1926 roku. —  k o ­
panie g o  w  nadziei, że to jogo  zdrowiu —  
pom oże. Są to m etody złe. „L eczen ie par­
lam entaryzm u" nmsi się zacząć od usunię­
cia zarazków  choroby. R ozum iem y przez nie 
w adliw ą dzisiejszą ordynację w yborczą , k tó ­
ra w  naszych warunkach nie może dać :n- 
nsgo, jak obecny, a więc chory , parlam en­
taryzmu. Lecz poseł Sławek zastrzegł się 
przed im putowaniem  BB zam iarów zmiany 
ordynacji w yborczej. Jeśli ich istotnie nie 
ma, to —  trzeba pow iedzieć jzgóry —  próż­
ne będą w szelkie zabiegi lekarskie BB. 
Z obecnej ordynacji w yborcze j będą w y ­
ch od ziły  te same, co  dotąd, sejm y, n iezdol­
ne do w ykrystalizow ania z eiebie jakiejś 
konkretnej myśli państw ow ej, niezdolne toż 
do w yłonienia w iększości rządow ej. Góż 
w ów czas? Rząd będzie zm uszony chw ytać 
sie zaw odnych —  jak krótka nasza historia 
uczy  —  brutalnych metod, poskramiania sej­
mu i przeżyw ać będziem y musieli „d a  ca - 
p o “  to, co  już na zawsze pozostać w :nno 
za nami.

Drugą sprawą, która w „ je d y n ce "  inte­
resuje społeczeństw o, to —  jej program  spo­
łeczny. D otknął go  poseł R adziw iłł, w praw ­
dzie również, jak  pos. Sław ek sprawę ustro­
ju, ogóln ikow o, ale przynajm niej w łaści­
wie... Odciął się m ianow icie zaraz z począt­
ku od j.k lasow ości" ziem iańskiej, k ilkakrot­
nie nawet przestrzegał przed naśladowaniem 
szlachty z przed rozbiorów ; w ysunął zaś 
hasło —  solidaryzm u społecznego. A  jako 
przykład solidarystyczncgo poglądu sw o­
jego  na spraw y społeczne pedał szvoje prze­
konanie j przekonanie rzekom o ca łeg o  zie- 
miaństwa, o potrzebie reform y rolnej. M oż- 
naby zapewne pow ątpiew ać, ozy  istotnie 
całe aicm iaństwo rozumie potrzebę przew ła­
szczenia na w s i . (pam iętam y, co  uchw alały 
osław ione zjazdy ziemian w Rypinie i gdzie- 
indzY j p o  r. 1925), —  chcem y jednak w ie­
rzyć, że przynajm niej grupa ks. Radziw iłła 
będzi° wierną złożonem u w  Izbie posłów 
ośw iadczeniu sw ego przyw ódcy ... K onse­
kwentnie należy się spodziew ać, że p od o ­
bnie solidarystyczny pogląd  ma ks. R adzi­
w iłł i na resztę spraw społecznych , jak : ro­
botn icza, m ieszczańska i In.

Uwagę pow szechną zwraca um iarkow a­
ny bardzo ton m ow y posłów' Sław ka i ks. 
R adziw iłła, k b d y  się zwracali do PPS. N a­
wet poseł N iedziałkow ski pochw alił tym 
razem obydw u m ów ców  BB. Czy to ma 
zapow iadać „ern tro lew ", jak część prasy 
stołecznej p isze? C zy ty lk o  kaptow anic g ło ­
sów dla głosow ania  nad budżetem ?... P yta­
nie, na które trudno dziś stanow czo od p o­
w iadać. Dla „jedvnki“ —  naszem zdaniem —  
wróg jest na lewo! Nie w iadom o, cz y  to 
zdanie podziela cała „ jed y n k a ". W . Z.

Polska złączona jest z Ghinami
W w  A U  PRZECIW BO L SZ F„ W IZM 9 V> T 

Warszawa. (PAT.) ..Izwiestja'’ ’ z dnia 25 
ban. zamieściła clepp-zę z Pekinu, w*dlug któ­
rej delegat P.zplitej w Chinach p Pinder m:ał 
rzekomo oświadczyć w rozmowie z marszał­
kiem Ozang Tso Linem, że Polska zjednoczona 
jest z Chinami w walce przeciw botezrwizrrowi. 
Te same pogłoski powtarzają ..Izwćestja"1 
w nrzeg-lądzie tygodniowym. P. A. T. upoważ­
niona jest do stwierdzenia, że przypisywane p. 
Pindemwi oświadczenie nie miało miejsca.
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Obrady nad budżetem Min. Rolnictwa.
Warszawa. (Telef. wł.) Zeintersowauie, któ­

re towarzyszyło ogólnej dyskusji budżetowej 
w sejmie, z chwilą, gdy rozpoczęto dyskusję 
szczegółową nad budżetem ministerstwa rolnic­
twa w znacznym stopniu osłabło. W idać to ua 
mniejszej ilości słuchaczy, będących na sali. 
Widać to również na samych jirzemówieniaoh, 
które są specjalne i interesują tylko szczuplej­
sze grono osób. W piątek dyskusja toczyła się 
w dalszym ciągu nad budżetem ministerstwa 
rolnictwa, Przemawiali kolejno pos.: Siwiec
(BB) Fijałkowski (ZLN). Dubiecki (BB), wresz­
cie poseł Szckeryk (Ukrainiec). Merytorycznie 
odpowiedzią] minister Niezabytowski Przema­
wiał dalej poseł Barański z BB i nakoniec ob­
szerne przemów ienie wygłosił poseł Kwapinski 
z PPS.

Obrady Izby rozpocząłv się sprawozdaniem 
posła Zwierzyńskiego ze 7LN. w imieniu ko­
misji regulaminowej, który zdawał sprawę 
z wniosku pos, Wacława Bittnera (Ch. D.)

w sprawie unieważnienia, mandatu posła Hen­
ryka Bittnera, komunisty. Henryk Bittaer był 
skazany przez sąd apelacyjny w LubFnie na 
cztery lata więzienia i pozbawienie praw oby­
watelskich za działalność antypaństwową. —  
Sprawa ta według referenta i komisji reguła- 
minowej ma znaczenie tv!:ko formalne, gdyż 
sejmowi nie przysługuje prawo unieważniania 
mandatów kwestjonowanych i sprawę taką 
musi sejm ouesłać du Sądu Najwyższego. —  
Przedstawiciele mniejszości narodowych i sam 
zainteresowany starali się postawić sprawę na 
gruncie politycznym, jednakże spotkali się 
z ostrą repliką ze strony referenta posła Zwie­
rzyńskiego.

W rezultacie znaczną większością głosów, 
bo tylko przciwko głosom komunistów, Ukraiń­
ców  i Stronnictwa Chłopskiego przyjęto wnio­
sek komisji regulaminowej o unieważnienie 
mandatu posła Henryka Bittnera i skierowania 
sprawy do Sądu Najwyższego.

Zmiana w sraisarJi emigracyinyoh Stanów Zjerin.
Kongres amerykański znaczną większością 

głosów przyjął nowelę do ustawy o kwocie 
e m igrać yi n o,pg z głos zon ą przez członka kongre­
su Jenkinsa. Na podstawie nowego prawa oso­
by w stanie bezżennym poniżej lat 21, jak 
również żony obywateli amerykańskich wpusz­
czone będa dc Stanów Zjednoczonych peza 
kwotą. Żony i dzieci poniżej lat 21 dNdaran- 
tów, t. j. mieszkańców Stanów Zjednoczonych, 
ubiegających się o uzyskanie obywatelstwa

Pslegacja Związku
Trzeszeń Urzędniczych

U WICEPREMIERA BARTLA.

Warszawa. (PAT.) Jak don as i prasa wice- 
Premjer prof. dr. Bartei przyjął w dniu wczo­
rajszym delegację organizacji zrzeszenia związ­
ku i stowarzyszeń fimkcjonarjuszy państwo­
wych i samorządowych w osobach p. Stan1 sło­
wa O-k^ckiego, inż. Łopuszańskiego p. Kozłow­
skiego i p. Sskolnickiego. Delegacja dała wy­
raz zaniepokojeniu z powodu niepewności co 
do urzeczywistnienia poprawy bytu funkcjona- 
rjuszów państwowych w związku z uchwaiami 
Sejmu odirzucającemi projekty ustaw podatko­
wych i przedstawiła postulat wyrównania róż­
nicy między otrzymywanym obecnie dodatkiem 
mieszkaniowym, a tym. który w myśl pierwo­
tnych przepisów z 1924 r. byłby się należał. 
W związku z podwyżką ustawową komornego. 
Pan wioeprenjer powołał się przedewyzyst- 
kiem na swoje przemówenie w Sejmie w dniu 
29 maja br. i podkreślił, że fakt poświęcenia pTa 
wio całego przemówienia sprawie uposażenia 
urzędników, jest miarą wagi, jaką rząd do niej 
przywiązuje. Wmiosek posła p ^f. Krzyżanow-

amerykańskiego, będą miały pierwszeństwo 
w granicy do 50 proc. kwoty danego kraju. 
Natomiast dzieci obywateli amerykańskich, jak 
również wykwalifikowani robotnicy rolni, bę­
dą mieli pierwszeństwo w pozostałych 50 proc. 
kwoty imigracyjnej. Jeżeli i te awie kategnrrje 
imigrantów nie wyczerpią swego udziału, wów­
czas wpuści się do Stanów Zjednoczonych aż 
do pełnych 100 proc kwoty żony i czieci de- 
klarantów.

skiego (BB.) umożliwiający dalszą wypłatę za­
siłków 15 proc. był postawiony za zgodą rzą­
du. Nad sposobem i rozmiarami w jaki wniosek 
ten będzie mógł być -wykonany rząd nie miał 
jeszcze sposobności się zastanowić. To samo 
dotyczy sprawy dodatku mieszkaniowego. 
Sprawę uzy&kania nowych źródeł aachodu snar 
bu zapomocą podatków bezpośrednich rząd mn 
nadal na oku.
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Zbliżenie między B. E. a Lewicą
Warszawa. (Telef. wł.) „Glos Prawdy" do­

nosi, że pomiędzy PPS, Wyzwolerieui a „Je-
dynką“ rozpoczęły sie rozmowy w sprawi* zbli- 

* . ' _ _ . 
żenią się do rządu i do Klubu BB. „Głos Pr&-
w dy" utrzymuje, że inicjatywa do tego wyswla 
z lewicy, wszakże, o ile wiadomo, informacja 
ta nie jest gcHa i rzecz ma się odwrocnie. Nie 
ulega w każdym razie kwestji, że pomiędzy 
Wyzwoleniem, PPS a „Jedynką" toczą się na­
rady na razie na gruncie prywatnym i dotyczą 
zarówno współdziałania w  rządzie, jak i usl»- 
l°nia pewnych zasad us trelow ych .,
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MsbiHzacja lewicy.
Podane onegdaj przez nas 5 punktów 

planu pos. Dąbskicgo co do konsolidacji 
'.ewicy zaczynają się —  zdaniem „Gazety 
W arszawskiej" —  realizować.

„Rozmowy —  pisze ona —  między PPS, 
Wyzwoleniem i Stronnictwem Chłopakiem 
są już daleko posunięte. P. Dąbski gotów 
jest za cenę poparcia porozumiewać *ię 
z Rusinami o granice. Równocześnie zaś 
odbywają się narady między Part ją Pracy 
a Związkiem Naprawy Rzeczypospolitej ce­
lem konsolidacji grup demokratycznych 
w „jedynce*1. Cztery punkty programu pos. 
Dąbskiego nabierają ciała, piąty (wspólny 
„atak“  na prawicę i rządy lewicy) będzie 
tylko ich sumą".
Niewątpliwie lewica mobilizuje się. choć, 

zdaje się, na razie jej wpływ na ..jedynkę1' 
nie idzie aż do porozumienia się z „rady­
kałami" tego klubu.

„Wróg na lewo"!
Mniej natom iast prawdopodofcnem  w y ­

daje się to. do czecro „G azeta  W arszaw ska" 
w  dalszym  ciągu  sw oich rozważań dochodzi, 

y „Z  krótkiej —  twierdzi —  i nieciekawej 
mowy p. Sławka można było wysnuć ten 
jeden wniosek, że na program p. Dębskiego 
wódz jedynki odpowiada rozkazem: W  lewo 
zwrot!" ~
Że w BB są żywioły ciążące ku lewicy, 

t »  nie ulega wątpliwości. W ydaje się jed­
nak, że kola kierujące tym klubem są sta­
łej współpracy z lewicą przeciwne. Nawet 
taki p. Stpiezyuski w „Głosie Praw dy" w y­
stąpił gwałtownie przeciw pos. Dąbskiemu, 
który —  zdaniem tego publicysty —  zapro- 
dukował się w sejmie z „cepem " w ręku. 
Jest to —  zauważa słusznie p. Stpiczyń- 
ski —

„żyw a przstroga przed lekceważeniem błą­
kających się po ziemiach naszych wiałrów
od Wschodu i straszliwych pozostałości za­
mętu, w jakim rodziła się Polska wolna 
i z jakiego skorzystała falanga niskich 
i brutalnych karjerowiezów, paradujących 
w  dyplomatycznym fraku i z cepem w rę­
ku na inteligentów i samego ducha kultury 
współcezsnej. I przeto typ panów Dąbskich 
musi być wyeliminowany z życia publicz­
nego, a przedewszystkiem politycznego". 
Może teg o  rodzaju , jak  p. B abskiego, 

w ystąpienia przekonają nareszcie koła  rzą­
dowe, że —  „ ^ r ó g  na le w o "!

„Programowa* przemówienie 
pos. Sławka.

Mowę p. Sławka reklamuje prasa rządo­
wa jako prawie historyczną enuncjację. 
Były w niej ciekawe momenty; nie będzie­
my temu przeczyli. Przesadną jednak jest 
ta ocena, jaką ją wita katowicka „Polska 
Zachodnia".

„P o  omegdajszej —  twierdzi ona —  mo­
wie p. Sławka, będącego wyrazicielem pro­
gramowym Bezpartyjnego Bloku, nikt nie 
może wmawiać w  ten Blok tendencyj i za­
miarów, wymyślonych w mózgach ludzi zlej 
woli, nikt nie będzie mógł wykręcać się 
brakiem znajomości programowego oblicza 
jedynki".
Jest to przesada! Pos. Sławek nie po­

wiedział nic, obsalutnie nic, określonego 
odnośnie do najważniejszego punktu —  re­
form y ustroju państwa. Oczekiwaliśmy kon­
kretnego w tym kierunku programu, —  na­
wet „C zas" wzywał do pokazania go wresz­
cie społeczeństwu. Niestety, mowa posła 
Skuwka przyniosła w tym względzie zupeł­
ny zawód. Cóż bowiem w tej sprawię poseł 
Sławek powiedział? Niech nam na to pytanie 
odpowie doslowme przytoczenie tego ustępu 
iego mowy, który dotyczył sprawy ustroju.

„Jako główny cci —  przytaczamy za 
„E poką", która chyba najwierniej podała 
przemówienie leadera swojego obozu —  dla 
któregośmy Blok W spółpracy z Rządem 
utworzyli, jest naprawa konstytucji. Panom 
się wydaje, że odraza idziemy z zamiarem 
likwidacji sejmu, czy też ograniczenia -pra­
wa wyborczego. Nie, proszę panów; nam 
chodzi o to, aby parlament jako potrzebna 
instytucja, umiał inaczej podchodzić do 
spraw państwowych, niż się to wyrażało 
w  przemówieniach wielu panów na komi­
sjach i tutaj na plenum. Chodzi o uleczenie 
parlamentaryzmu, który nietylko w Polsce 
przechodzi ostry kryzys".
Trzeba bardzo bujnej fantazji, by w tych 

rJfcTTie.h widzieć —  ..programowe oblicze 
jedynki"... Oświadczenie pos. Sławka, jest 
ogólnikowe, nio zadowoli nikogo... Co się 
nas tyczy, to z satysfakcją przyjmiemy za­
pewnienie, że „jedynka" nie dąży do ..li­
kw idacji" parlamentaryzmu, choć słów-eczko 
„o ira zu " może inny sens nadać zamiarom 
BB. Z drugiej jednak strony zastrzeżenie 
przeciw zmianom w ordynacji wyborczej 
rez jrfewa nadzieje, jakoby klub EB (i praw-

Mocarstwa światowe wobec paktu Keiioga.
Postulaty Francji. —  Stanowisko rządu brytyjskiego. — Niemcy wobec propozycji. —  Oś­

wiadczenie Japonji. —  W ytyczne Polski na wypadek przystąpienia do pąktu.

Pakt przeciw wojnie, wysunięty przez K e l- 'z  zewnątrz równoważy się z bazpioczeństwam 
Jaga, sekretarza stanu Stanów Zjednoczonych,! metropolji". O nocie brytyjskiej wyraził się 
przyjęty zosfa] zasadniczo w głównych pum i Kellog, że Wielka Brytauja mą całkowite pra-
ktach przez mocarstwa światowe. Każde jedn ak , wo bronić swoich interesów w którejkolwiek
z państw-, któremu ten pakt został przędło-! części świata, podobnie jak i Stany Zjednoczo- 
żony, wysunęło własne do niego poprawki, wy- nę. Zastrzeżenia Anglji wzmocnił swern prze­
pływające 7, właściwego poszczególnym pań-, mów-ieniem w- Welbeck Abbey, Stanley Bald- 
stwom położenia politycznego. Aby uzgodnić, win, który wyjaśnił, że żadne z państw-, bez
ostateczny tekst paktu, Kellog zamierza obec- stosowania energicznej polityki, nie może ma­
nie zwrócić się z ponowną notą w sprawie; rzyć o pokoju. To znaczy, że zagadnienie po­
palili! prezciw wojnie, do wszystkich mocarstw', j koju świata nie zostanie rozwiązane definityw- 
które wyraziły swą zgodę na przyjęcie zasad-1 nie przez podpisanie paktu, może natomiast 
niczyeh punktów. Pertraktacje przeto wkro-1 stwrarzyć silniejsze podłoże dla pokojowej dzia- 
czylyby tern samem w ostatnią fazę, która m o-iłalności Ligi Narodów.
glaby zakończyć się ustaleniem i przyjęciem j \y niemieckiej odpowiedzi można wyczuć 
paktu. Rząd Stanów Zjednoczonych jest pcw -' 
ny pełnego powodzenia swej propozycji i dą­
ży do zakończenia układów jeszcze przed w y­
borami, w których ten sukces dyplomatyczny, 
odniesiony na terenie świata, wzmógłby bez- 
wątpienia szanse republikańskiej partji.

Na pierwszem jednak miejscu należy poeta-

tendoncję do zmiany warunków', w które zo­
stała Rzesza niemiecka wciągnięta przez przy­
stąpienie do Ligi Narodów i układy w Locar- 
no. Przystąpienie w końcu do paktu Kelloga 
przeciw' wojnie Japonji zostało ogródkowe za­
strzeżone niektóremu wzmiankami o sytuacji 
politycznej kraju W schodzącego Słońca, która 

ić pytanie, czy wszystkie państwa przyjmą najcazuj e Japończykom uwzględniać przede- 
bez zastrzeżeń ostateczną redakcję propozycji WMW(it.uinm 
Kelloga i czy ona rzeczywiście ujmie definity­
wnie w najwięcej odpowiednią dla wszystkich 
państw formę wstawki poszczególnych uklada-

wszystkiem własne warunki.
Reasumując wywody i dezyderaty dotych­

czasowych naradzających się w sprawie paktu
• , . , ‘ n  \, n  I .  V Stanów Zjednoczonych państw, trzeba przyjących się stron. Dotychczas Rzym, Paryż, L on-, . U l ,  „ r9wł« »  ™znać, że inicjatywa pokrywa się prawdę w zu­

pełności z propozycją wysuniętą ze strony Pol­
ski w przeszłym roku. Takie same w zasadzie 
stanowisko zajął również, w swb.jem ostatniem

dyn, Berlin, a ostatnio i Tokio przyjęły bez 
zastrzeżeń właściwie tylko pierwszy punkt pa­
ktu, który głosi potępienie wojny, jako środ­
ka wyrównującego między państwami różnice, . „  , . ., u  . ” , , . . ! t 1 expose mm. Zaleski,które „nie m ogą" byc wyrównane na drodze K
pokojowej. I Zc względu na specjalne warunki Polski

Rząd wioski wstrzymaj się z odpow iedzią I sprecyzował min. Zaleski następująco postu- 
co do całości paktu, uznając za lepsze zbada.-

„1) Nowy pakt nie może w niozem byćnie odpowdedzi poszczególnych mocarstw, śmia­
ło natomiast wystąpiła Francja % objaśnieniem, 
że prawo słusznej obrony jest koniecznem dla 
każdego z państw, oraz że naruszenie paktu 
przez jedno z państw układających się, lub też 
w innych wyjątkowych wypadkach, może być 
przyczyną samodzielnego wystąpienia jednego 
z kontrahentów. Najważniejszym atoli jest 4-ty 
artykuł projektu francuskiego, zastrzegający, 
że „przyjęcie nowego traktatu nie ograniczy 
w niczeir. praw j obowiązków, płynących z da­
wniej zawartych traktatów' między mocarstwa­
mi euronejekiemi".

Anglja w swej odpowiedzi, poza przychyl- 
nem stanowiskiem d|a paktu, zaznaczyła, że 
są „kraje na św ięcie,'których dobrobyt i nie­
tykalność stanowią kwmstję bytu dla Anglji do 
tego stopnia, że obrona ich ptzed atakiem

sprzecznym z paktem Ligi Narodów, może 
on najwyżej dopełniać go tam, gdzie pakt 
nie zdoła zapobiec wybuchowi wojny. 2) 
Umowa paktu nie powinna uniemożliwiać, 
obrony państwa w razie napadu. S) Jeżeli 
jedno z państw, które podpisało pakt, roz­
poczęło zaczepne kroki wojenne, wszystkie 
inne państwa, winne być zwolnione ze swych 
zobowiązań".
W ytyczne przeto Polski pokrywają się z za­

strzeżeniami Francji, zwłaszcza przez silne pod­
kreślenie roli Ligi Narodów. W ten sposób oby­
dwa. państwa stwierdzić chcą, że instytucja 
genewska wbrew stanowisku Stanów Zjedno­
czonych winna być i nadal' najważniejszym 
czynnikiem na arenie międzynarodowej po­
lityki. M. B.

I& O

KSIĄŻKA GEN. DYW . W ŁAD YSŁAW A SIKORSKIEGO.
H.

Zmiana, pierwotnego zadania 5-tej armji w myśl koncepcji gen. Sikorskiego. —  Ówczesny stan 
5-tej armji pod względem moralnym i materjalnym. —  Wkra. jako zapiera rzeczna. —  Koncen­

tracja 5tej armji w stosunku do rosyjskich armij, podchodzących do Wkry.

Wspomniane poprzednio zadanie obronne w a ń  i dostosowanych do nich zamiarów gen. 
jen. Sikorskiego, które miało być sklarowane Józefa Hallera, dowódcy już pierwej wspomnia
przeciwko armjcrai rosyjskim, zagrażającym na 
szemu lewemu skrzydłu i naszej lewej flance 
nad Wisłą, zostało już dnia 11 sierpnia zamie­
nione w myśl jego własnych projektów, na ofen­
sywne —  a więc —  na przeciwnatarcie. W ted 
sposób pierwotny plan Naczelnego Wodza, 
streszczający się w jednoskrzydłowem uderzeniu 
z nad rzeki Wieiprza ca annje rosyjskie, zagra­
żające wprost. Warszawie, przemienił się w dwu 
stronne działanie skrzydłowe, którego koniecz­
ność podkreślał generał Weygand, a które od­
powiadało ściśle rzeczywistości wojennej, istnie 
jącpj na północ od Modlina. Na przedpolu Pragi 
powinny się były rozwinąć, według przewidy-

do podobnie rząd) poważnie myśleli o fak- 
tycznem „uleczeniu parlamentaryzmu".

Fa ślspo nikt nie pójdzie,.
„Polsce Zachodniej" jednak, i innym 

pismom rządowym, nie brak „bujnej fanta­
zji". Organ katowicki widzi w przemówie­
niu pos. Sławka ..gotow y program" i w y­
raża nadzieję, że po tej mowie *—

„wszystkie zdrowo myślące warstwy naro­
du i inne kluby sejmowe odnośnie do hasła 
naprawy konstytucji otrząsną się z doktry­
nerstwa- i nałogów partyjnych i podejmą 
się współpracy nad dokonaniem wielkiego 
ustawodawczego dzida pod kątem widze­
nia potrzeb i interesów ogólnopaństwo- 
wych".
Na razie, nadzieja ta musi pozostać —  

nadzieją. ..Inne kluby sejmowe" nie mogą 
na stale związać się z „jedynką" dla ..do­
konania wielkiego ustawodawczego dzieła", 
dopóki nie będą wiedziały, czego właściwie 
..jedynka" w zakresie naprawy ustroju chce. 
Na ślepo nikt nie pójdzie...

nego „odcinka północnego1’, gwałtowne i dłu­
żej trwale walki, których celem miało być prze- 
dewszystkieni wyczerpanie przeciwnika. Potem 
dopiero powinno było nastąpić działanie 5-tej 
armji gen. Sikorskiego, przewidywane dopiero 
na dzień 13-go sierpnia, albowiem do tego ter­
minu miały być usunięte niedomagania organi­
zacyjne i braki mutórjaine tej armji. Grupa zaś 
manewrowa Naczelnego Wodza, ukończywszy 
do dnia 16 sierpnia koncentrację nad Wieprzem, 
uderzyć miała dnia 17 sierpnia nad ranem na- 
samprzćd na rwyj&ką „grupę mozyrską", ope­
rującą na północ od tej rzeki, a. więc na, lewem 
skrzydle 16-tej armji rosyjskiej; następme po 
rozbiciu grupy mozyrskiej miała kontynuować 
swe ofensywne operacje wprost w kierunku pół­
nocnym na flankę i tyły rosyjskich armij, ata­
kujący cli Pragę.

Gen. Sikor-ki objeżdżając i rekognoekująe 
teren, w którym mu przyjdzie działać, stwier­
dził wszędzie wprost katastrofalną sytuację 
swej piątej armji: drogi były zawalone odjeżdża 
jącemi za Wieję taborami i pomniejszeni! od dżin 
łnrni, umyka;jąccmi na własną rękę z pola bitwy: 
niektóre pułk; poniosły ciężkie straty, docho­
dzące do 50% stanu bojow ego; żołnierze, obdar­
ci, bosi i nieludzko przemęczeni; jazda była 
zdziesiątkowana; róirwlitość uzbrojenia wpadała 
w oczy; sztaby dywizyj i poszczególnyob grup 
były zdezorganizowane; kwatermbtrzowstwo ar 
Diji i urządzenia etapowe jeszcze nie istniały: 
nadto pod Ciechanowem został gen. Sikorski 
przyjęty ogniem patroli bolszewickich, gdyż 
w mieście tein już od dnia 10 sierpnia znajdo­
wały cię części należące do 4-tej armji rosyj­
skiej.

J?dyną przeszkodą widoczną w terenie, o 
Którą g .o . Sikorski mógł się operacyjnie zacze­
pić. łyda rzeka Wkrą, wpadająca z prawej stro 
uv do Bigu-Narwł przed ujściem tej rzeki do 
Wisły. Zapora ta z lenretyczncuo punktu widzę

nia nie przedstawiała znaczniejszej wartości, al­
bowiem w większości miejsc można ją byłe 
przejść w cród i nic trudno było pa niej zbudo­
wać mosty. Niemniej znaczenie moralne Wkry 
było w ówczesny ca warunkach bardzo duże, a 
to ze względu na zmęczenie wojsk tak własnych 
jak i ; t  i rosyjski.-h, wskutek czego Wrkra wy­
rastała iv oczach nieprzyjaciela do rozmiaru 
przeszkody, którą trzeba będzie łamać, w o- 
cznab zaś własnycti wojsk Wkra l ytą. skuteczną 
zasłoną za którą nędzi* można względnie spo­
kojnie ukończyć koncentrację 5-tej armji. Pc 
nadto twierdza Modlin, położona przy ujściu 
Wkry, wówczas jtczcze dobrze utrzymana, choć 
do obrony nie przygotowana dostatecznie, pod 
nosiła strategiczną wartość tej rzeki. Koncen­
trując 5-tą. armją za Wkrą i opierając się o 
twierdzę Modlin, zjanierzał gen. Sikor-ki wyzy­
skać swą centralnie położoną pozycję wyjścio­
wą, -rzy pomocy której mógł równie dobrze sza 
chować atak tych dywizyj rosyjskich, któro 
zmieniwszy swój pierwotny kierunek zachodni 
na południowy, --.zły na Zegrze i Dembe — »  
były to dywizjo, należące do 15-tej armji i czę­
ściowo do 3-ciej armji rosyjskiej —  razem co 
najmniej pięć dywizyj, jak też mógł gen. Sikor­
ski unieszkodliwić niebezpieczeństwo, grożące 
cd stromy Ciechanowa ze stromy 4-tej armji ro­
syjskiej, wspartej Ul-cim korpusem kornym 
Ga y-chana. Na wypadek zaś, gdyby 4-ta armja 
rosyjska kontynuowana swój marsz w kierunku 
zachodnim na W yszogród i Płock, zajęcie wyj­
ściowej pozycji nad dolną. Wkrą pozwalało gen. 
Sikorskiemu, po odrzuceniu 15-tej i 3-ciej armji 
rosyjskiej, również - ca  zwrócenie się przeciw 
ko 4 tci armji rosyjskiej i na działanie przeciw­
ko niej.

Stanisław Springwald, 
g :n . dyw. w gt. spocz.

Niemcy zwalczają dążenia Benesza
do zbliżenia środkowej Europy.

Wiedeńska „Neuc Fr. Presse" podaje 
o pobycie ministra Benesza w Berlinie nastę­
pująco informacjo z zagranicznych kół dyplo­
matycznych: Benesz przedstawił swój P*an 
środkowo-eurepejski i podkreślił, że dążj na­
razi® do zbliżenia gosipodarczego między pań­
stwami środkowo europ e jakiem i, z czego nó- 
żnioj mogą wyłonić się związki polityczne. Ze 
strony Niemiec oświadczono drowi Beneszowi, 
że Niemcy będą zwalczały jego dążenia do 
zbliżenia środkowej Europy, jeżeli skierowane 
one będą przeciwko Niemcom, natomiast bę­
dą je popierały, jeżeli Niemcy wezmą udział 
w  tem zbliżeniu. Br. Benesz odparł, że w zu­
pełności odpowiada jego życzeniom, by Niem­
cy  uczestniczyły w kombinacjach środkowo­
europejskich. Z wywodów dr. Benesza wynika 
dalej, że niema on na celu ani okrążenia Nie­
miec, ani utworzenia ententy przeciwko Wę­
grom, ani też wreszcie utworzenia grupy 
państw skierowanych przeciwko Wiochom. Uo 
do kwestji przyłączenia Austrji d.o Niemiec 
oświadczył dr. Benesz otwarcie, że jest prze­
ciwnikiem przyłączenia, gdyby jednak później 
nastąpił związek między Niemcami a Austrją 
w ramach środkowo - europejskiej grupy 
państw, wówczas nie miałby przeciwko temu 
nic do zarzucenia.

Z
święto haroerakie w Przemyślu.

Ostatnie dni minęły w Przemyślu pod zna* 
kiera zjazdu harcerstwa na święto harcerskie 
w tamtejszym grodzic. W  niedzielę od samego 
rana zaczęły zjeżdżać do Przemyśla drużyny 
„zagraniczne" —  przyjechały drużyny żeńskie 
z Ja&sławia, męskie z Krakowa, ze Lwowa, 
Zagórza. Przeworska, cały szereg delegatów 
z całego okręgu przemyskiego. Przyjechał 
także komendant Chorągwi lwowskiej p. W ą­
sowicz. Mszę św. w Katedrze odpraw'ł kape­
lan harcerski ks. Matusz, na której zauważy­
liśmy gen. Kowalewskiego, gen. Wfcrońskiego, 
pułk. Sebsrę —. z ramienia władz wojskowych, 
p, Wrześniewskiego —  starostę w Przemyślu, 
p. Smalawskiego   w zast. komisarza rządo­
wego w Przemyślu, p. Ko-strzewskiego i w. in. 
Po Mszy św. odbyło się przyrzeczenie harcer­
skie na Zamku, obok kamiema pamiątkowego, 
Bo harcerzy przemówił Prezes KP1I. p. Ko- 
strzewski oraz Komendant Chorągwi p. W ą­
sowicz, wskazując na dobrowolne branie na 
siebie obowiązku slróby Bogu, Ojczyźnie i bli­
źnim przez cale życie wedle najlepszych sił, 
poczem odbyła się uroczystość „przyrzeczenia 
na sztandar harcerski". Drużyny poprzedzani; 
orkiestrą wyruszyły pod magistrat, gdzie od­
były defiladę. Po drodze obrzucano maszeru­
jących kwiatami. W  karnym szyku maszerowa­
ły przed władzami wmjskowemi cywilnemś 
t harcerskiemi polskie orlęta. Cała defiladą 
wypadła doskonale —  ale swoją postawą w y­
różniała się ..piątka1’ lwowska, „ósem ka" kra­
kowska, nasi „marynarze" i wilczęta.

O godz- 11-tej odbyła się konferencja: kie­
rowników pracy Okręgu przemyskiego, której 
przewodniczył Komendant Chorągwi lwojwWfl*
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p. Wąsowioz. Wskazano na stały postąp w ora- 
cy  harcerskiej, chociaż nie idzie ona- tak jak 
powinna iść-w grodach kresowych, co jest wv- 
nUkiem zbyt młodych sił instruktorskich —  
przeciążonych pracą naukową, a małego zain­
teresowania się społeczeństwa oraz nieprzy­
chylnego (w mektórych wypadkach) stanowi­
ska Szikoły. Pozatein omówiono akcję wa.ka- 
c^tną;, sprawę kształcenia instruktorów, spra­
wę propagandy i w. in.

W  południe przyjezdnych harcerzy przyj­
mowali pp. Kostrzewscy obiadem w swoim 
dworku. Po południu nastąpiło uroczyste 
otwarcie „Tygodn a sportowego1’ z okazji dzie­
sięciolecia HKS. ,.Czu"_a.i“  matchem foothalo- 

między Polonją a Ozuwajcm (2:0j przez 
gen. Kowalewskiego.

Na zakończenie odbyła się w szkole wie­
czornica harcerska —  z popisami harcerskie­
mu Nasi zagraniczni także się popisali — piąt­
ka’1 lwowska własną orkiestrą, zaś „ósemka11
krakowska —  krakowiakiem   w strojach
krakowskich. kłóry wzbudził powszechny za­
chwyt. Następnego dnia w poniedziałek —  od­
była się na miejscu ćwiczeń 10 p. saperów uro­
czystość podniesienia bandery’1 i poświęcenia 
łodzi Harcerskiej drużyny żeglarskiej w Prze­
myślu. Poświęcenia dokonał kapelan harcer­
ski łjs. Matusz, poczem odbyła się rewja dru­
żyny na nowozbudowanycb (przez harcerzy) 
łodziach. Po południu odbyły dalsze roz­
grywki o nagrodę Dowódcy D. O. K. inż. gen. 
Galicy oraz kpt. Dyszikiewicza. miedzy Polo- 
nją a Hagiborem (14:0).

W  ten sposób upłynęły pierwsze dwa dni 
„Tygodnia harcerskiego11 obecnie odbywają 
się zawody o mistrzostwo drużyn harcerskich 
w zawodach lekkoatletycznych, zawody strze­
leckie. Tydzień zakończy się jubiieuszoweini 
ckręgowemi zawodami lekkoatletycznerr.i. któ­
re odbędą się w sobotę i niedzielę o nagrodę 
przechodnią, miasta Przemyśla.

Z Tarnopola.
Nowa placówka oświatowa na Podolu. — Po­
święcenie pryw gimnazjum żeńskiego w Tar 

nopalu.

Onegdaj odbyło się w Tarnopolu poświęce­
nie nowo wybudowanego gmachu pryw. gimna­
zjum żeńskiego im. M. Konopnickiej.

Zasłużona ta dla krzewienki oświaty na Po­
dolu instytucja dotąd nie miała pomieszczenia 
własnego. Dopiero w7 bież. roku szkolnym, 
dzięki wytrwałym usiłowaniom właścicielki 
zakładu i życzliwemu stanowisku władz pań­
stwowych stanął gmach potężny, dowodzący 
żywotności kulturalnej elementu polskiego na 
kresach i świadczący dowodnie o godnych tra­
dycjach niesienia oświaty.

Dokonanie dzieła jest zasługą niezmożene- 
go około jego utrwalenia dra Włodzimierza 
Leni iewłeza, który przejąwszy zakład od SS. 
Józefite-k, postawił sobie za cel i punkt ho- 
nora pomieszczenie go we własnych murach. 
Dziś przy samym w-jeżd'zie do miasta nieopo­
dal dworca kolejowego -widnieje potężny 
gmach projektowań)- i zbudowany przez inż. 
Stełimachowicza ze Lwowa. Aktu poświęcenia 
dokonał proboszcz miejscowy ks. ks,n. dr. Ra- 
tuszny. Po okoliczrościowem przemówieniu 
odbyła się w auli zakładu uroczysta Aksdemja. 
w czasie której chór uczenie wykonał szereg 
pieśni, p-ma Ufechikówna wygłosiła referat pt. 
„Z: co kochamy Konopnicką11 (patronkę za­
kładu). a p-oa Chuderska wygłosiła wiersz pt. 
„Przeu sądem1’. Na zakończenie zebrani odśpie­
wali Rotę. Na bankiecie z okazji poświęcenia 
zakładu w szeregu toastów podnoszono zasłu­
gi małżonków Lenkiewiczów około dokończe­
n i  zbożnego dzieła.

Oby ta nowa placówka kresowa stała się 
szkołą hartu i wiedzy, oby wyszedł z niej za­
stęp g-~dnveh swojej Patronki obywatelek.

Dr. J. J.

f
Za duszę ś. p.

Z o f j r  P o p i e l ó w n y
ńłucoletn.ej zasłużonej Prezydentki 
Kcngregasji Wiejskich Ziemi 

Krakowskiej 
odbędzie się jako w pierwszą 

rocznicę śmierci

Naśiożańslwu żałobne
4 -go czerwca o godzinie 8 rano 

w’ kościele św. Barbary.

Lwów pamięta o swojej męczeńskiej 
przesztosck

W dniu t-go czerwca br. 19 p. p. odsieczy 
Lwowa obchodził 10-lecie swego istnienia oraz 
uroczystości poświęcenia sztandaru, ofiarowa­
nego pułkowi przez obywatelstwo miasta. Na 
uroczystość przybył jako reprezentant Prezy­
denta Rzpltej i Marsz. Piłsudskiego gen Rydz-

W niedzielę, dnia 5  czerwca popołudniu od­
będzie się na cmentarzu obrońców Lwowa,/od­
słonięcie i poświecenie pomnika, wzniesionego 
na cześć poległych bohaterów w hiiwie pod Ra- 
rauczą. Szczątki bohaterów zostały —  jak wia­
domo —  sprowadzono w swoim czasie i t T.w«.- 
wa i umieszczone na cmentarzu ohrońców Lwó­
wka we wspólnej mogile. - a uroczystość zapro­
szony został przedstaw icial P. Mar-zalka Piłsud­
skiego i uczestnicy procesu w Marmarosz Sz,i- 
get. Przybyć ma również gen. Józef Haller.

KcSoni^c: rsiemisccy ^amo; duwali 
pslsk eco rtóBtiika.

w odpowiedzi n,a staropolskie „Niech będzie 
pochwalony!’1

Do wsi Ruda-Bugaj, wo.jew. łódzkiego, za­
mieszkałej przeważnie przez kolonistów rm-miec 
kich. przyszedł robotnik fabryczny z Lodzi Jó­
zef Ch.Jna, który osiatnio był bez pracy i wę­
drował w poszukiwaniu zarobku. Przed jedną 
z zagród zobaczył 2-rh gospodarzy, róznrrwiają- 
cych z sobą. Chojna, powitał ich staropolskiem 
„NieohiSiędzie pochwalony1’ i opowiedz/ał. że 
jest o-;i pewnego czasu bez pracy i prosił o ja­
kąś ząpopionR o j «  o nocleg. IV odpowiedzi 
koloniści, sołtys tej wsi Aug. Hailer i iego za­
stępca Edw. Pauler obrzucili jro stekiem najor­
dynarniejszych wyzwisk. Kiedy robotnik odpo­
wiedział, że ich zato B óg.f karze. koloniści rzu­
cili się, na niego, przewrócili na ziemie i tak dłu­
go bili kijami i kamieniami, aż biedak wyzionął 
duchi. Nasfępme Trupa z roztrzaskani czaszką 
rzucili na szosę, gdzie zwłoki zostah7 znalezione 
przez przechodzącego policjanta, śledztwo w y­
kryło sprawców ohsdnego mońdu. Ohaj/zostali 
przewiezieni w kajdanach do urzędu śledczego 
w Łodzi.

Samolot roztrzaska} s!e —  oilot zdrów
Onegdaj samolot wojskowy „Spad 1“ nale­

żący do IV pułku lotn. w Toruniu, lecąc z Toru­
nia do Dęblina, wpadł koło Krwinowa w korko- 
ciąg.słraeil równowagę i zaczaj spadać na zie­
mię. Pilot por. Jordan, nie tracąc przytomności, 
rozpostarł spadochron w wysokości 259 m. . 
szczęśliwie opuścił się na ziemię. Samolot roz­
trzaskał się.

BUDOWA NOWEJ ŚWIĄTYNI 
NA PRZEDMIEŚCIU PIOTRKOWA.

Na =kutek zabiegów mieszkańców Piotrko­
wa Trybun. Ks. biskup łódzki W. Tymieniecki, 
polecił ks. Fr. Psonce, dotychczasowemu pro­
boszczowi w Rogowie organizowanie nowej pa- 
rafji i budowę nowej świątyni Najśw. SDrea Je­
zusowego. —  Nowa świątynia ma stanąć drogą 
dobrowolnych ofiar na przedmieściu Piotrkowa, 
aby ułatwić mieszkańcom tej dzielniej obsługę 
religijno-moralną. —  Nowy projakt został [xrzy- 
jęty b. życzliwie. —  Jednakże owe dzieło wiel­
kie i trudne do zreaVz<wairs To 
budowy kościoła apeluj® do ofiarności społeczeń 
stwa, upraszając o przesyłanie ofiar pod a dr*-
laammmBnBmmmsmmaaesmmaimumaagaKBKmaaBBSKsstsssam

sem Ks. Franciszek Psonka —  Piotrków Try­
bun lub do P. K. O. Nr, G5.380. Komitet par. 
Najśw. Serca Jezus, w Piotrkowie Trybun:

TAJEMNICZE ZATRUCIE UŁa NÓW 
W CZORTKOWIE.

iw Czortkowie zaszedł wypadek masowego 
zatrucia wśród żołnierzy 9 p. ułanów. Po obłę­
dzie kilkunastu ułanów zachorowało wśród obja 
wów torsji i silnego bólu głowy. Stwierdzono 
zagadkowe zatrucie: miejscowy lekarz nie zdo­
łał jednak stwierdzić przyczyn choroby. D O. 
K. Lwów wysłało na miejsce komisję złożoną 
z oficera sztabu dla ustalenia przyczyn-zatnicia, 
które nastąpiło w niezwykle podejrzanych oko­
licznościach.

PREZYDENT RZPLITEJ ZWIEDZI ZIEMIĘ 
KIELECKĄ. W pierwszych dniach czerwca 
zapowiedziany jest przyjazd do Kielc p. Prezy­
denta Rzplitej, który zwiedzi zarazem kilka 
sąsiednich powiatów. Celem wycieczki p. Prezy­
denta. będzie zwiedzenie gospodarstw rolnych, 
szkół rolniczych, sądów oraz przegląd postępu 
gospodarki rolnej n? tym terenie, w ostatnich 
latach. ?

NOWY KIEROWNIK KANCELAPJI CY 
WILN EJ PREZYDENTA RZPLTEJ. P. Adam 
Li-uewicz. nowy kierownik kancelarii cywilnej 
Prezydenta. R.zpltej, powrócił z Paryża, gdzie 
dotychczas pełnił funkcję radcy emigracyjnego 
przy ambasadzie poLaiej.

POMNIK BOLESŁAWA CHROBREGO 
W GNIEŹNIE jest na ukończeniu. Wstępne 
przygotowania na placu przed katedrą, gdzie 
stanąć ma pomnik są już rozpoczęte. Odsłonię­
cie pomnika Bolesława Chrobrego nastąpi 16 
września, aktu tego dokona p. Prezydent 
Rzplitej, który zapowiedział,tswój przyjazd na 
tę uroczystość do Gniezna. W tym dniu nastąpi 
również wyręczenie sztandaru 09 p. p. piechoty 
przez komitet fundacyjny miasta Gniezna i po­
wiatu.

PREZES „SOKOLA11 PREZESFM Ra DY M. 
ZAWIERCIA. Na posiedzeniu rady miejskiej 
w Zawierciu dokonano wyboru prezesa rady. 
Wybrany został radny Eanachiewicz, prezes 
tanmejszejszego Sokola.

CÓ WIOZŁA P. POSŁOWA GRUNENBAU- 
MGWA? Jak donoszą dzienniki warszaw kie 
przez Stoipce wracała z Moskwy do Warszawy 
żona znanego posła żydowskiego Grunenbauma. 
W bagażach jej władze znalazły i skonfiskowa­
ły znaczną ilość kawioru, oraz dużą paczkę li­
teratury bolszewickiej.

JUŻ I 300 - ZŁOTÓWKI FAŁSZUJĄ. 
W związku z pojawieniem się fałszywych ban­
knotów óCO-zlotowych wy Poznaniu dokonano 
w nocy rewizji u niejakiego Źu.rka. W mieszka­
niu znaleziono 75 sztuk falsyfikatów 500-złoto- 
wych banknotów przecho-wywanycb w meta­
lowych okuciach łóżka. Pnzatem znaleziono 
większą sumę prawdziwych pieniędzy pochodzą 
cych z wymiany falsyfikatów, żurka aresztowa­
no. Dalsze dochodzenie tv toku.

CO NAROBILI ŻYDZI Z DOWODU PĘKU 
BZU? IV Siedlcach w pobliżu synagogi niezna­
ny sprzedawca kwiatów, żyd, usiłował skraść 
pęk bzu. lecz został przytrzymany przez poszko­
dowanego. Złodziejowi pośpieszyli na pomoc 
wybiegli z bożnicy żydzi w liczbie kilkuset osób 
i rzucili się na wieśniaka chcąc go pobić. Obecni 
przy zajściu pośpieszyli na pomoc i wszczęła się 
ogólna bójka. Policja zmuszona była wezwać 
straż ogniową, która przy pomocy sikawek 
zajście zlikwidowała.

G a r a ż  m n i e j  n a d z i e j i  n o  d a  „ ! t a ! j i “ .
NOWA W YPRAW A RATUNKOWA.

Z półwyspu Alaska nadeszły wiadomości, ja­
koby słyszano tam -wołanie radjcetacji aerostat- 
ku „Tlalja11 o pomoc. Również z japońskiej sta­
cji nadchodzą wiadomości o podobnych woła­
niach z Oceanu Spokojnego. W  rzeczywistości 
jednak są to nic nieznaczące urywki rozmów, 
które prowadzą radjostacje między sobą. W ko­
łach fachowych oświadczają, że dziś nie ulega 
wątpliwości, iż „Italja11 stała się o 'arą kata­
strofy.

R-ząd szwedzki wrysłał 2 aeroplany marynar­
ki wojennej na poszukiwanie ekspedycji gen. 
Nuhile. Rząd norweski rówynież wyekwipował

2 aeroplany. Dziennik „AftenpoMen11 donosi, że 
parow-iec wioski „Citta di Millano11 dojechał do 
80 stopnia północnej szerokości i nigdzie po 
drodze nie znalazł Szczątków „Italji11.

Nansen, który powrócił z Ameryki, otrzy­
mał propozycję objęcia naczelnej kpm.ondy rad 
w'ielką. ekspedycją ratunkową, udającą się na 
poszukiwanie gen. Nobile. Nansen udzielił od­
powiedzi, że gotów jest objąć kierownictwo tej 
ekspedycji. IV ekspedycji mają wziąć udział 
sterowiec angielski, samoloty niemieckie oraz 
samoloty i sterowiec amerykańskie.

W>V

SAMOLOT PORUSZANY RAKIETAMI.
IV Wiedniu dokonany został główny lot 

modelu samolotu poruszanego rakietami. Model 
zbudowany został przez 3 techników wiedeń­
skich, a rakiet dostarczyła firma wiedeńska Si- 
i-ius. Samolot poruszał się w linji prostej na 
przestrzeni 100 mptrów z szybkością 150 kim. 
na godzinę.

ZGON KSIĘDZA, PIONJERA POLSKOŚCI 
W WARMJI. Żałobą okryła się polska Warraja.

W drugie święto Zielonych Świątek zmarł je­
den z najdzielniejszych jej ..synów, kawaler 
orderu „Polonia Restituia 1 i członek honorowy 
Tow. Naukowego w Poznaniu śp. ks. probozcz 
Walenty Barczewski. Zmarły przeżył lat 73 
w tern 45 lat kapł w Brum waldzie. Położvł 
on olbrzymie zasługi dia utrzymania ducha pol­
skości, zalewanej falami hakaty.

JAPONJA _  NIESZCZĘŚLIWY KRAJ 
Donoszą z Tokjo, iż przy wschodniem wybrzeżu 
Hokkaioio wysoka fala porwała flotylę rybac­
ką, przyczem zg: nęlo 400 rybaków.

z WILLA „STANISŁAWA" •
i w KRYNICY-Zdroju |
«  ---------  -           M---  0
S jjMUfssjonal d la  p a r t e i i e k  3

pod opieką Sióstr Najśw, R odziny 
z Nazaretu (Nazaretanek) przyjm uje 

zgłoszenia przez cały sezon.

Opłata za mieszkanie wraz z utrzyma­
niem w ynosi dziennie od osoby 
w  czerw cu 12 zł., w  lipcu i sierpniu 

13 zl., a we wrześniu 11 zł.

JAFONJA NIE UZNAJE DEKOLTÓW.
Z Japonji dochodzi nas echo zarządzeń, zgo­
dnych z protestem Ojca św. przeciwko modzie 
Zlchodu. Zarządzenia te jednak wywołane są 
raczej względami na obyczaje narodowe, ani­
żeli na zasady moralności. Depertament Cere­
moniału Dworskiego w Tokjo postano-wił nakar 
zać zmianę kroju sukien pań z dyplomacji 
z powodu ceremonji koronacji cesarskiej, aby 
zapięcie sukien dostosowane było do z.wyczaii 
japońskich, a także „chroniło te panie przed 
zimnem11. („Fides11).

SĄD NIE?4IECLI ZWOLNIŁ KOMUNISTÓW 
POLSKICH. W związku ze spaw a niedawnegyj, 
aresztowania grany komunistów polskich, kon-
spirujących w Berlinie   sad berliński ukarał
aresztowanych w drodze administracyjnej, ska­
zując każdego na 8 dni aresztu za niedozwolo­
ne przebycie granicy niemieckiej, zaliczając 
areszt ten na poczet aresztu policyjnego.

Sprawą wysiedlenia ich, jako „lastige Aus- 
Iander ma się zająć policja, ale wiadomo, że 
zarządzenie to będzie przeprowadzone bardzo 
pobłażliwie.

EKSKAJZER WILUŚ EAWIŁ TRZYKROT­
NIE W NIEMCZECH W  UE. ROKU? Komu­
nistyczna „Wwlt am Abend11 podaje za pary­
skim „.Tournakem" w sensacyjnej formie wia­
domość, że b. cesarz Wilhelm w ciągu ubiegłe­
go roku trzykrotnie miał bawić w Niemczech 
za speejalnem pozwoleniem. Dziennik, uderza 
z tego powodu na alarm i oświadcza, że Wil­
helm na zasadzie ustawy o ochronie r-publiki 
nie ma prawa przybywania i przebywania na 
teyytorjum niemieckiem.

CI, KTÓRZY W YPARLI SIĘ OJCZYZNY.
W ciągu r. 1927 zostało naturalizowamycti 
w Anglji 1.342 cudzoziemców, z tej liczby 68 
Polaków. 37 Francuzów, 66 Włochów, 182 R o­
sjan, 2 Niemców i 7 Amerykanów.

CO TO ZA WrÓDZ BEZ ARMJI? Wielki 
książę Mikołaj Mikołajewiez mianował na prze­
wodniczącego wojsk emigracyjnych monarchi- 
stycznych ks. Kutepowa na miejsce zmarłego 
gen. Wrangla.

NIE JONESCU, ALE LEJEA W  BUKA­
RESZCIE. Wielką sensację wywołało zdemas­
kowanie rzekomeg-o Ba-rbu Jonescu, w którego 
domu mieszkał książę Karal podczas ostatnie­
go swego pobytu w Londynie. Barhu Jonescu, 
który podawał się za syna b. premjera Take 
.Jonescu, okazał się pospolitym oszustem. 
Właściwe jego nazwisko brzmi Moritz Jancu 
Leiba vel Leibkowiez.

NAJW IĘKSZY GMACH NA ŚWIECIE.
Oczywiście powstanie on w7 Ameryce, w  Chica­
go i będzie stanowił rodzaj panteonu handlu 
i przpmysłu amerykańskiego. Budynek ten, któ­
rego budowę już rozpoczęto, będzie najwię­
kszym gmachem na świeoie (nie najwyższym 
jednak).„ Będzie miał 23 piętra a kos - 
dowy wyniesie około 30 miljonów dolarów. Za­
wierać będzie sale pokazowe dla wszystkich 
dziedzin przemysłu. Każde piętro posiadać bę­
dzie 200.900 stóp kwadratowych powierzchni 
do wynajęcia.ei Piętra te przecięte będą kory­
tarzem o szerokości bulwara, a długości 650 
stóp. Na najniższem piętrze znaidować się bę­
dzie olbrzymia stacja dla pociągów towara- 
wych oraz samochodów. Specjalne dźwigi bez­
pośrednio wyładowywać będą wagony do miejsc 
przeznaczenia.

BIEDNE W IELORYBY TOINONE A ż 
PRZY POMOCY RADJA I SAMOLOTÓW.
Rap. Marguard z Londynu, specjalista od ło­
wienia wielorybów twierdził że aeroplan od­
daje duże usługi przy śledzeniu nnejsca poby­
tu wiploryba, o czem natychmiast powiadamia 
się przez radio odpowiedni okręt. Pozaten 
aeraplan ma służyć do zabijania wieloryba 
przy pomocy bomby lotniczej, zaopatrzonej 
w zapalniki.

€ d  j 8 < s F m t w f ‘§ ź ^ (T « # ;  i.

Celem uregulowania nt kła­
du prosimy o najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.
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w Księgarni Krakowskiej KraX ’ufśw:l“ 35
Wysyłka na zamówi ania zamiejscowa odwrotna.

Pod  sH m p ilsk im  sz tandarem .
20 piłkarskich reprezentacji świa ta na starcie w Amsterdamie.

' Uwaga świata sportowego całej kuli ziem­
skiej skupiona jest obecnie pod sztandarem 
olimpijskim. J

Turniej piłkarski zapowiada się imponująco. 
Dotychczasowa lista zgłoszeń obejmuje pań­
stw? • Argentynę, Belgję, Bułgarję, Chilę- 
Egipt, Esionję, Francję, Grecję, Holandję, Hisz 
panję, Jugosławią, Luksemburg. Meksyk, Niem­
cy , Portugalję, Sziwajearję, Amerykę, Urugwaj 
i TTłochy. Brak natomiast weteranów z bojów 
w  stadionie Golombes: Polski, Szwecji, Wąg e 
Czechosłowacji, Irlamdji, Rumunj:, Łotwy i Li 
twy.

'Jakie kto ma szanse? Na pytanie to, obra­
cające się już od szeregu miesięcy wokół osi 
ciekawości, jest dzisiaj odpowiedzieć rzeczą 
niemożliwą, dlatego, 1) że brak cdpow. mierni­
ka sił nie zerwała na to, 2) że nieszczęśliwy 
system piuha rowy oddaje los drużyn oonajmniej 
■w 50 turoc. na pastwę przypadku. Trzy wspom­
nianym systemie, już w pierwszej koUjce zre­
dukuje się ilość uczestników do połowy. 
Przypomnijmy dla porównań a w yn ld  ostatniej 
Olimpiady, która w pierwszej turze przyniosła 
następujące rezultaty: Urugwaj— Jugosławja 
7:0; Ameryka —  Estonja 1:0; W ęgrzy —  Fol- 
ska 5:0; W iochy Hiszpanja 1:0; Szwajca-

r ja  Litwa 9:0; Czechosłowacja —  Turcja 5:2,
Druga runda: Francja —  Łotwa 7:0; Irlan­

dia   Bułgarja 1:0; W łochy   Luxem.burg
2:0; Urugwaj —  Ameryka 3:0; Holandja — 
Rumunja 0:0; Szwajcarja —  Czechosłowacja 
1:0; Egipt   Węgry 3 0 .

Trzecia runda: Holamdja —  Idandja 2 :lś  
Szwecja —  Egipt 5:0; Urugwaj —  Francja 5:1; 
Szwajcaria   W łochy 2:1.

Półfinał: Urugwaj —  Holamdja 2:1; Szwaj­
carja   Szwecja 2:1.

Finał: Urugwaj —  Szwajcarja 3:0 zakoń­
czył się zwycięstwem Umgwaju, Czy drużynie 
połudn. amerykańskiej uda się i tym razem 
zdobyć laui olimpijski, trudno odpowiedzieć, 
ze względu na silną konkurencję jaką ma w re­
prezentacjach Chile, Meksyku i Argentyny.

Do grupy ..bez szans’* zaliczyć można Buł­
garię, Grecję, Jugosławję i Turcję W grupie 
drugiej figurują: Szwajcarja, Francja, Hiszpa­
nja, Holandja i Niemcy, zaś ze względu na
własne boisko i publiczność, należy w konku­
rencji europejskiej przyznać szanse holender- 
czykom.

Czy obliczenia te, nie zawiodą, o tein prze­
konają, świat sportowy najbliższe wieści z Am­
sterdamu.

SENSACYJNE W YNIKI LEKKO-ATLETÓW 
NIEMIECKICH.

f  Przedolimpijska grupa lekkoatletów nie­
mieckich osiągnęła wyniki wprost nadzwyczaj­
ne, jeśli zważymy, że sztafeta reprezentacyjna 
1X 100 wyrównała dwukrotnie rekord świato­
wy wynikiem 41.2,41 sek. W  kuli Schróder o- 
siągnął 14.78 m. W  dysku H affmejster 46.58 m., 
& Paulus 46 56 m. W skoku wdał Moele 7.16.

JAPONKA BIJE REKORD ŚWIATOWY 
■’' v , NA 100 M!

Słynna lekkoatletka japońska Hitomi, osią-

- o o -
gnęła na zawodach eliminacyjnych. na 100 m. 
czas 12.2 sek., czyli lępszy od rekordu świa­
towego.

NliRMI TRENUJE.

Niezrównany lekkoatleta fiński Nurmi, wy­
kazał, że jest już w7 świetnej formie, wygry­
wając w Lahti mistrzostwo Finlandii w biegu 
na,przełaj. Dystans 8 km. przebył w 27.30 min.

343-GODZINNY Bi EG.

W  biegu Los An trel os —  Nowy Jork pro­
wadzi po przebyciu 2.057 mil .ang. (około

Małe i wielkie idee.
(Na marginesie książki Szweykowskiego o 

4  „Lalce" Prusa).

Charakterystycznym w dziejach drugiej po­
łow y naszego w. XIX. epizodem jest, polemiko, 
którą w  r. 1887 wywołał artykuł Prusa p. t. 
„Mało i wielkie idee11 (w „Kurjerze Warszaw­
skim11! ,

Prus, mianowicie w artykule tym opowiada 
o swym vfikcyj:ny,m) kuzynie, studencie z Kra­
kowa, który jako entuzjasta, ciągle poszukiwał 
wielkich idei Gdy „kuzyn1’ ten po jakimś cza­
sie zniechęcony, wszystkie swe ideaiy dotych­
czasowe uznał za mrzonki nierealne, do Prusa 
zwrócił się z żądaniem wskazania wielkiej idei, 
fctóntiby nie była na-tianą na rozbic;e się w ze­
tknięciu z praktyką życia —  Prus odpowiedział 
mu: , w id kie idee składają się z najprostszych 
idei‘k „największa reformą społeczną jest udo­
skonalenie człowieka, a więc on, jako młody, 
powinien gimnastykować się, uczyć się oszczę­
dność1, punktualnego spłacenia długów, być 
wstrzemięźliwym od trunków i narkotyków1’ ...; 
spflrm ć chętnie codzienne obowiązki, pracować 
naukowo, np. badać lud, język pol ki i t. p.; 
wręczcie „hamować swoją wyobraźnię i poddać 
się pod jarzmo nie osobistych popęd® 7'.' Me in­
teresów ogółu1’ i to jest „najwiekszem poświę­
ceniem". Słowem, Prus za,ryso:, ał tu ideał czło­
wieka pracy organicznej.

4i tykuł ten wywołał sprzeciw, ktoś, podpi­
sany „Entuzjasta11 wskazał, że musi być tóerar 
chja idei („stopniowanie1’), że musi być jakaś 
idea, która ..w sobie z*środkowuje życie społe­
czeństwa". Bez takiego ideału najwyższego , si­
ty  narze zmarnieją, zginą w bezczynności11 —

z nim zaś zdobędziemy sie na najwyższe „ofiary 
z siebie, ze swoich nałogów i słabości1’ ... Prus 
odoowiedział mu, że jeszcze nie zestarzał się na 
tyle, aby już nie odczuwać podobnych jak „En- 
tuzja^la" pragnień; ale czy można w spoi* :zeń- 
stwie tak, według niego, wyjałowionem moral­
nie i cywilizacyjnie, rzucać „wielkie idee11? Na­
śladujmy Niemców, którzy od r. 1815 uprawiali 
„małe idee1’ —  a w r. 1871 zrealizowali wiel­
ką — utworzyli zjednoczone państwo.

Teras do polemiki wmieszał się J. Ł. Popław 
siksi (w  „Glosie") i atakując Prusa w sposób 
raniej dla niego przyjemny, podniósł, że zjedno­
czenie Niemiec było przygotowane już od r. 
1S15, nie przez ..małą ideę**, ale przez „wielką 
ideę", przez myśl c zjednoczeniu, która tkwiła 
w wdfcy&tiiem: „I w systematach filozoficznych 
i w pracach naukowych, i w reformie ubioru i 
kuchni, i w poezjach, i w towarzystwach gimna 
-tycznych i śpiewackich tkwiła ta idee wielka” . 
Ponadto „Niemcy roiły się bezpośrednimi praco 
wnikami wielkiej idei (podkr. moje), którzy gi­
nęli pozornie bez śladu, ale zapład.niali grunt 
ludowy ową masą '.'analną, tkwiącą w ich wnę­
trzu, którzy znikali w tajemniczych skrytka''''! 
Spandawy i Kufsteinu, potem wynurzyli się i.a 
uhcaeh Berlina, Wiednia. Drezna i t. d . Oni to 
właśnie utworzyli iedność niemiecką11... *).

Ten ostatni ustęp tłómaezy cierpką irouję, 
z jaką. Popławski ocenia wskazania Pruea. Mu­
simy tylko znowu znać styl ówczesny rod cen­
zurą: przez ogóln ikowe powiedzenie o „wielkiej 
idei1’ zrozumiano całkiem poprostu, nic innego 
tylko ideał niepodległości. A dyskusja o :,wiel­

3.200 km.) W łoch Gavuzzi w czasie 343:20:06); 
przed Paynera o 1:49:35 w tyle.

FADCOCK BIJE WŁASNE REKORDY!

„Lekkoatletyczna gwiazda11 Ameryki Pad- 
dock, poprawił ostatnio na 175 ya, swój wda­
ni y  rekord światowy7, osiągnięciem czasu 17.4 
sek. sensacją również dla Ameryki jest. wynik 
•Tohnny Kuoka. w oszczepie. Na treningach prze 
kraczał on parokrotnie granicę 70 m. (osiąga­
ną zresztą prz<=z niego już w 1926 r.: w Ame­
ryce   71.83 i Europie —  pon3d 70), t.e.raz
na zawodach w7 Nowym Jorku rzucił 72.61, 
bijąc oficjalny rekord światowy. Na tych sa­
mych zawodach Welsli -wyrównał rekord świa­
towy na 120 y. przez płotki —  14.6 sek.

ZNIESIENIE RZUTÓW KARNYCH ?

Na posiedzeniu International Ruard (naj­
wyższa instytucja, ustalająca przepisy niłkar- 
skTe) w  dniu 11 bm. rozpatrywany będzie wnio­
sek Szkocji, o znieś1 miu rzutów karnych. Po­
le karne ma się rozciągać przez całą szerokość 
boiska w odległości 30 y. (około 27 m) od 
bramki. Każde przewinienie dokonane na tern 
polu, jest karane rzutem wolnym na bramkę, 
przwczem wszyscy gra.czf muszą się znajdować 
poza lin ją 30 vardową. Jedynie, jeżeli faul ma 
miejsce w odległości mniejszej, niż 1 y, od 
li.nji pola bramkowego, przesuwa się miejsce Je­
go „egzekucji" do 3 y.

KRÓLOWA HOLENDERSKA W YDA 
BANKIET NA CZEŚĆ OLIMPIJCZYKÓW.

Poraź pierwszy w dziejach Olimpjady, nie 
zostanie ona otwarta przez kierownika pań­
stwa. Królowa holenderska bawi obecnie poza 
granicami kraju i powróci dopiero 2 sierpnia. 
Celem zademonstrowania jednak swego zain­
teresowania dla Olimpjady, królową Wilhelmi­
na, wyda szereg bankietów dla olimpijczyków.

KRÓL SZWEDZKI I 3 MAHARADŻÓW 
OBECNYCH BĘDZIE NA OLIMP JADZIE.

W  czasie głównego tygodnia Igrzwsk Olim­
pijskich oczekiwane jest przybycie króla 
sswelaszkiego z rodziną j trzech maharadżów in-* 
dyjskich.

A  | ! W 3 p

K. S. Podgórze T. S. Krowodrza I. ro­
zegrają w niedzielę 3 bm. o g . l l  przed,poł. na 
boisku 20 pp. zawody, w piłkę nożną, o mi­
strzostwo klasy A !

MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE 
W ARSZAW Y,

rozegrane w czasie Zielonych Świąt lały następ 
pujące wyniki: Bieg 100 m. wygrał Sikorski 
(Polonia) w czasie 1.2 sek.

Pchnięcie kwilą: Sas (YarśOvia) 11 uó. Poza 
konkursem Górski (Pol.) uzyskał wynik 12.74 
m'r.

400 m. przez płotki: Kostrzewski (AZS.) 
57-S sek. I

Skok wdał: Sikorski (Pol.) 6.83 m.
Bieg 5000 m.: Kusociński (Sarmata) 16 mm. 

20.4 sek.
Bieg 400 m. plaski: Kostrzewśki 52.2 sek. 
Bieg 800 m.: Malanowski 1 min. 59.8 sek. 
Tyczka; Adamczak (AZS.) 3.45 m.
Oszczep: Cejzik (P.) 48.14 m.
Sztafeta. 4X 100 m.: AZS. I. 46.2 sek“, War- 

- wianka. Polonia.
Bieg 110 m. przez płotki: Trojanowski

AZS.) i 6.2.
Bieg 200 m.: Sikorski i Kasperkiewicz ra­

zem. Czas 23.6 sek.
1.500 m.: Malanowski 4 m. 14 sek.
Skok w wyż: Fryszczm  1.74 m.
Dysk: Szydłowski 37.46 m.
Trójskofc; Sikorski 12.95.
Rzut miotem: Cejzik 32.475 m.
Bieg 10 tys. t».r Kowalewski 34.38.2. 
Sztafeta 4X 400: AZS I. w składzie: K “V 

strzewski, Jaworski, Hanalowsk5, Weis 3 m. 
3? 4 sek.

Kraków 
iw . Gzrtruay 5 J im a  „ W a n d d ‘  Kraków 

iw  Gertrudy 5.

D Z I S
N a jw sp a n ia lszy  p r o g r fm  b i i t ą c e p o  m z o s u  i

I H O C E  S Z A Ł U I
Czatująca sztuka filmowa z minionych dm karnawału.

W głównych rolach: f I S B Y  f.lŁ 5TKS I GRF.T& MOOSKbSM 
Szał karnawału — olśniewająca wystawa — mistrzowska gra — emocjom 'ąca treść — 

stawia film ten w szereg najlepszych obrazów sezonu.

Mactorogram sgagmagska ffagsa amaryfegftsfra-
-*1 dSHSSEŁsiŁII Specjalna ilustracja muzyczna orkiestry sa’onowej. S"£X<S!rSSK!> 
Początek o godzinie 5, 7 j 9'10, wieczór, w niedzielę i święta o godzinie 3 popołudniu.

*) Dane o Rru.de czerpię z książki Szwey­
kowskiego „Laik?" B. P. (1927), o Popławskim 
z jogo ,,P’ sm" (1910), „Szkiców11 (1910) i przed 
mów do tychże Wasilewskiego i Hłasid.

kie i małe idee11 to była dyskusja w gruncie 
rzeczy c to, czy wyrzec się wszelkiej działalno­
ści patrjotycznej, nielegalnej czy też nie?

A  pamiętać trzeba, że była to doba, kiedy 
już w społeczeństwie polskim, po dwudziestu la­
tach popowstaniowej reakcji antypolitycznej, 
fala. romantyzmu politycznego zaczęła znowu 
wzbierać i porywać młodzież: tylko, że byl-a to 
fala, ila świadomości narodowej groźna, fala 
ruchu socjałEtycznego, całkiem otwarcie („P"o- 
letA.rja.t’1) występującego przeciw idei narodo­
wej: w r. 1885 6-ciu członków tej partji skaza­
nych zostaje na śmierć; to uderzą o wyobraźnię 
młodzieży; równocześnie młodzież poDka w śro 
dowiskach rosyjskich, wchodząc w ruch rewo- 
Iucyju? Tosyjski, wynaradawia, się; w takich 
warunkach mieszczańska ideologią oszczędno­
ści i tyg jeny nie mogła stanowić ośrodka kry- 
stali-acij ideowej dla. młodzieży, która od w y­
narodowienia. się miała być uratowaną!.. Na to 
właśnie niebezpieczeństwo „małych icbT’ wska­
zuje Popławski, kiedy ówczesnym stylem nie- 
domćwńoń powiada: „Młodzież nasza ulega
wpływom obcym. !m z tom właśnie więcej po­
ciągają. ją wielkie idep... śirrałe zucliwalstwesm 
burzącej się młodości, szerokie, jak bezmiar ste­
pów11... A m y? ..Jacy my dziś maluczcy, mizer­
ni... Nawet drobnych obowiązków dlatego wła­
śnie* spphńać nie umiemy, że nie ożywia nas 
wielką, idea, któnaby tym ideałom małym da­
wała ru”h i spójnię, która byłaby dlań magazy­
nem za pas owym sily“ .

Nie o to szło Popławskiemu, ażeby wyrzec 
się pracv organicmej, legalnej, przeciwnie on 
ją akcentował bardzo silnie i z tego stanowKka 
zwalczał wszelką „tromtadrację11, —  ale o to, 
by nie wyrzec się już równocześnie pracy poli­
tycznej, nielegalnej nad uświadomieniem poli- 
tyczn.o-narodowem mas społecznych; taką zaś

intencję wyrzeczenia się Popławski między wiar 
szami wyczytał u Prusa i stąd jego sarkazm.

Jak odczuł Prus po’ em'ko Popławskiego 
z jego koncepcją „małych idei11, nie wiadomo, 
przypuszczać należy, że przykro... W  rzeozywi 
stości bowiem obydwaj me różnili się zasa­
dniczo. Prus wcale nie liył tak pozbawiony 
„romantycznych" '.nteincji ducha, jakby to 
z ideołogji „małych idei’1 mógł ktoś wniosko­
wać; przytoczę tu z noweli jego p. t. „Milkną­
ce g!osv“ : Stary pułkownik, dawny emigrant, 
przyjeżdża po 50 latach pobytu we Francji, 
do PoDki, stęskniony za ojczyzną. Ale tu wi­
dzi się całkiem osamotnionym; społeczeństwo 
groszorobów i spekulantów, które już miało 
czas dokładnie otrząsnąć sio z r.cman.tycznycl 
porywów, boi się wprost zadawać się % c z lo  
wiekiem,, który uosabia, walkę o  niepodległość 
Stary oficer, widząc się „obcym  dla wszyst­
kich11 cłme wracać do Francji. Lecz oto pew* 
nego razu widzi prostego człowieka, pewnego 
szewca, który kilka godzin na mrozie czekał 
nań ze synkiem swoim i słyszy za p ica m i ta­
ka, rozmowę: ..Wojtuś, będziesz hyclu, taki? — 
Co nio mara być. oj, ojej!1’ —  „Pamiętaj, żebyś 
był, bobym ci zeby powybijał’1... Stary żołm im  
został w7 kraju.

Nie była też Prusowi tobcą 'tęsknota do 
wielkich 'zdarzeń dziejowych do  w ojny euro­
pejskiej, któreby ciasnotę życia Ówczesnego 
usunęła. A także P-us właśnie sformułował 
w r. 1883 „stanowisko narodowe1’, stanowisko 
syntetyczne, wyższe ponad obóz „idealistycz­
ny11 konserwatyzmu i ponad obóz „pozyty­
wny1' postępowców, który popadł w  d >gma- 
tyzm raaterialistyczno-racjonalistyczny. Szczep 
kow-ski podkreśla, że Prus, idee nawet zaczer­
pnięte z  zewnątrz, zawsze samodzielnie prze­
rabiał, konfrontując je j nzecr^rws&to^oią polską.
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C© s ly s h  a c  w  K r a k o w i e ?
F ro f. Y o n d ra cz e k  w  K ra k o w ie .

Bawił w Krakowie. M sz długoletni przyja­
ciel, ideowy druh Bydła. Wyspiańskiego, Sm - 
kiewicza, prof. Franciszek Vcnd,raczek z Pra­
g i czeskiej, który przyswoił czeskiej literatu­
rze szereg najwybitniejszych utworów naszego 
piśmiennictwa.

Mieliśmy sposobność w osobistem zetknię­
ciu się z naszym gościem przekonać s'ę z ja­
kim entuzjazmem traktuje prof. Vcni!raczek 
swe jadania w dziedzinie kulturalnego zbliżenia 
polsko-oz e&kiego. W  szczerych wynurzeniach 
mówi skromnie o swej pracy. Tłómaczył W y­
spiańskiego, Kasprowicza. Weyssenhofa, Kra­
szewskiego, Orzeszkową,, Reymonta i Żerom­
skiego oraz najnowszych naszych p!sa,rzy. Obe­
cnie ten nasz duchowy z Czi ch osi owacją łą­
cznik  mający za sobą CO tomów przekładów
z polskiego —  stara się o wystawienie Fre­
drowskiej „Zemsty11, w teatrze Narodowym 
w Pradze. Za najlepszy■ Sposób nawiązan a 
łączności polsko-czeskiej uważa zrealizowanie 
wymiany zespołów aktorskich, któreby w każ­
dym kraju nraly po dwie. sztuki, jedną polską, 
jedną czeską. i

  Czy w Czechosłowacji jest zainteresowa­
nie naszą literaturą __ proszę profesora o od­
powiedź szczerą bez zdawkowych komplemea- 
tów? (

—  Odpowiem panu szczerze, —  niema 
w  Czechosłowacji inteligentnego człowieka, 
któryby nie znał najwybitniejszych przedsta­
wicieli waszej literatury. Przybyszewski" ode­
grał w życiu liłerackiom naszego narodu tę 
sama rewolucyjną rolę ja t  w Folsec. A  prze­
szłość —  toć przecież Kolar uczył się na ro­

mantykach polskich, a nasz Ozelakowski 
wszedł dio literatury czeskiej „przcz polską 
bramę’1. Chciałbym —  dodał ze smętnym 
uśmiechem,   aby Polacy choć w małej czę­
ści tak interesowali się noszem p ’śmiennic- 
twem.

—  I czasami, przyznaje się —  pytają m*ę
w C zechosłow acji:  a. jak tam z tłómaczenia-
mi czcskiemi w Polsce?... Zbliżenie w tym 
kierunku, robi postępy. Jestem urodzonym zre 
sztą optymistą. I wierzę, że to zbliżenie kultu­
ralne przyjść musi. i już idzie i stanie się co­
raz glębszem. Objeżdżam Polskę i widzę z .-ra 
dością, że naprawdę ci ludzie, którzy już da­
wno podjęli pracę nad owern kulturalnem zbli­
żeniem —  wielkicmi rezultatami mogą się cie­
szyć. Nie wchodzą zupełnie w arkany polityki. 
Jestem tylko literatem, ale wierzę głęboko, 
że dla postępu cywihzacyjnego równe ma żna
czeme wymiana mózgów i prac umysłowych.__
jak dyplomatyczne traktaty. Braterstwo ludów 
piękne to słowa. hróre czasami są jednak zdaw­
kowym komunałem. Braterstwo ludów1’ to —  
praca tych -właśnie czasami bezimiennych, nie­
znanych działaczy, którzy starają się między 
narodami propagować zbliżenie w dziedzinie 
sztuki i nauki literatury.

Wieczorem w czwartek przed garstką słu­
chaczy prof. Vondi-aczek myśli sw-oje rozwijał. 
Mówił o tej idei kultury słowiańskiej, która 
jako nić czerwona wije się w losach dwóch 
narodów. Mówił o pracy wspófoej. Pełen wia­
ry, że przecież ponad ślepym nacjonalizmem 
i egoizmem narodowym —  jest coś szczytniej­
szego: —  miłość ludzi, poparta na, miłości swe­
go narodu i swej kultury. Gr.

Otruta męża za to że się upija?.
Przed kilku dniami donosiliśmy o tajemni­

czym wypadku otrucia dozorcy rztżni. miejskiej 
Maronłd. Na skutek dochodzeń policja krakow­
ska, aresztowała wówczas żonę zmarłego dozor­
cy, oraz jej znajomego, na których padło podej­
rzenie dokonania zbrodni.

Dalsze śledztwo ustaliło, że Marja Maronko- 
wa znienawidziwszy swego męża za to, że ten 
oddawał się nałogowemu pijaństwu i trwonił 
większą część zarobku dziennego na wódkę — 
upjaucwała ze swym parobiuem Józefem Bajor­
kiem . pozbawić go życia. —  Bajorek postarał 
się c arszenik, a niaronkowa od dnia 16 maja 
dosypywała proszku w drobnych ilościach swe­

mu mązow? do potraw, wódki i wody. Wspom­
niana trucizna spowodowała w dniach 17, 18 
i 19 maja wym ioty i dolegliwości w żołądku, a 
nazajutrz o godz. 7 rano nastąpiła śmierć Ma- 
ronki. Maronfcowa i Bajorek po udowodnieniu 
im winy, przyznali się do zbrodni, przy ozem Ma- 
rOiikowa starała się udowodnić, że dała swemu 
mężowi arszeniku tylko raz do garnuszka wo­
dy, wtóra mąż wypił, a uczyniła to dlatego, aby 
ten trochę (!) pochorował .i zaprzestał upijać się. 
Maroukowie pozostawili 5 dzieci w wieku od 4 
do ib lat bez jakiegokolwiek zabezpieczenia 
materialnego.

Uroczyste pu-jiśćzne posiedzenia 
Pcisk. Akad. Urn.

odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 12 w po­
łudnie w wielkiej sali Akademji (ul. Sławkow­
ska 17 I pś). Na posiedzeniu tern wygłosi od­
czyt prof. Stanisław Wróblewski p t. „Sądy 
oolubcwne w historii świata". Bilety wolnego 
wstępu wydawać bęidzie kancelaria Akademji 
w  aniacn 5 i 6 czeiw ca od godz. 9— 11 przed 
południem. Kancelaria Akademji prosi o ścisłe

"Wreszcie i w  kwestjach społecznych, w  oce­
nie znaczenia poszczególnych warstw społecz­
nych dla przyszłości narodu stanowisko Fru- 
sa i Popławskiego były podobne. I tak, w r. 
18S6, wobec wykupywania przez Komisję Ko- 
lonjza/,yjną ziemi, od  zadłużonych’ mocno wiel­
kich właścicieli, powstał projeikt. aby społe­
czeństwo złożyło się na ..Bank Zmmski1’ , któ­
ryby ziemianom tym przychodził z pomocą; 
Prus wystąpił ze  zdaniem,, że pom oc raczej 
należy dać chłopom, aby -oni mogli kupować 
ziemię od  bankrutujących większych właścicie­
li; zdunie to  w yw ołało takie oburzenie, że 
„Kurj. Wansz.’1 nie udzielił Prusowi miejsca 
dla repEk?: w  jakiś czas Prus dożył triumfu, 
że bank ten -okazał się nierealny. Ale z taką 
samą krytyką ow ego pomysłu Banku Ziemskie­
g o  w ystąp ił co  podnosi H la sk o  i Popław-
sk, wskazując, że myśl ratunkowa wytężona 
b y ć  musi w  kierunku ułatwienia parcelacji 
między chłopów polskich. I myśl ta w  społe­
czeństwie zwyciężyła.

Dlaczegóż więc, nie znajdujemy Prusa, 
t jego psychiką nawskróś syntetyczną, w  sze­
regach tw orzącego się obozu narodowego? Na 
pytame takie odipw iedzi w książce Szweykow­
skiego nie znalazłem. Nie czynię, nb. z tego 
bynajmniej zartzutu, ale chce wskazać, że 
książka Szweykowsik^go, bardzo pouczająca, 
malująca ze współczuckm  i  wnikliwie ewclu- 
Cję psychiczną Prilsa,, —  ewolucje od wiary 
młodzieńczej w  zbiorowość, ku poczuciu gorz­
kiemu osamoferenlai —  i od młodzieńczej je­
dnostronności pozytywisty —  naukowca, i spo- 
łecsnikn ku uprawnieniu w  sobie glęhokic-n 
pspdraof .rom antycznych11 i  indywidualnych. 
Książka ta musi być jednak uważana, raczei.
za wstęp   sumienny i interesujący —  ale
bądi c o  bądź wstęp tylko d c  banań nowych,

przestrzeganie wymienionych dni i godzin wy­
dawania biletów.

Kruków, dnia 2-go c/.erwoa 1928.
S o b o t a  2: św. Marcelina.
N i e d z i e l a -  3: św. Erazma.

N i e d z i e l a  3: W schód słońca o godz. 3.42, 
zachód o 19.34.

nad Prusem: Autor przedstawia obszernie jak 
się społeczeństwo przedstawiało Prusowi; ale 
dla należytego zrozumienia t.j-pn psychicznego 
Prusa i oceny trafności jego osądów, należa­
łoby pójść dalej j dowiedzieć się jakiem było 
de lacto ow o społeczeństwo. Prus był postacią 
tak wybitną, że skoncentrowanie dookoła jogo 
osoby badań nad okresem „warszawskim11 na­
szej kultury byłoby hiistorykowi-soejologowi 
wygodnem. Może sam autor monografji 
o , Lalce1’ rozszerzy swe badania w  tym kie­
runku? i

Chcę jedno jeszcze podkreślić: Jeśli dziś 
pojawiają się rozprawy takie jak Szweykow­
skiego : W ojciechowskiego *), traktujące o o- 
kresie po roku 1863 —  to powitać je uależy 
jako studjja bardzo na czasie. Jest bowiem 
niejaka — aczkolwiek paradoksalna   analo­
gia między dobą po r. 1863 ą dobą po r. 1918: 
Wtedy zachodziła konieczność rewizji typu 
jednostronnie ..romaimycznego1’ (tm u jedno­
stronnych aspiracji politycznych, niepodległo­
ściowych') —  na skutek klęski ewych aspira- 
racji, dziś na skutek ich triumfu odczuwamy 
potrzebę now ego t; pu duchowego, realistycz­
nego, wzgl. pozytywnego, któryby formę nie­
podległości wyp feić zdołał substancją nowe­
go tntenzyw/nego życia: nowa cywilizacją.

O ...nowej cywilizacji11 marzył P ru sy '  ale 
w  o ileż lepszych miż on, jesteśmy warunkach! 
Bo dteiś —  mając państwo   naszym „ma­
łym ideom11, ideom zmierzającym do poprą wy­
życia codziennego, dawać mucimy tło polity­
czne; i dawać możemy kontakt nakazu pań­
stwowego. K. L. Koniński.

*) „Przewrót w  umysłowości i literaturze 
polskiej po r. 1S631’ . Lwów- -Waiszaiwą 1928. 
Rzecz zresztą pisana już dawniej.

GSCBTSTE. P. Stanisław Kow °nicki otrzy­
mał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień do­
ktora praw.

REJESTRACJA B. UCHODŹCÓW ŚLĄS­
KICH. Byli uchodźcy z Śląrka czeskiego i me- 
mieckiego, zamieszkali stale w Krakowie, o ile 
ponieśli z tytułu uehodźctwa szkody i znajdują 
się w ciężkiem położemu materjalnem, v inni 
zgłosić się z posiadanymi dokumentami w W y­
dziale VI. Magistratu do 6 b. m. włącznie.

SOKÓŁ KRAKOW SKI A  CIĘŻKO-ATLE- 
TYK A. W notatce „Śmimó przy zawodach na 
placu W olnica11 umieszczonej w naszem piśmie 
w dniu 22 ub. m. w sprawozdaniu z rozprawy 
karnej podano wiadomość, że p. Tylko, który 
jako znawca wychwalał dodatnie znaczenie 
ciężkiej atletyki dla rozwoju fizycznego mło­
dzieży, jest kierownikiem sekcji ciężko-atlety- 
cznej w Sokole krakowskim. Zarząd dokoła 
prosi nas o sprostowanie, że p. Tylko jest tre­
nerem takiej sekcji w Towarzystwie „W isła11 
oraz że Sokół krakowski ze względu na zdro­
wie swych członków ćwiczeń ciężko-atletycz- 
nych zupełnie nie uprawia.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na­
stępujące ceny: litr mleka, zbieranego 30 do 
35 gr, niezbieranego 40 'do 45 gr. śmietanki 
słodkiej 60 do 70 gr, śmietany kwaśnej 1.80 
do 2.40 zł, 1 kg  masła zwyczajnego 5.40 do 
5.60 zł, deserowego 6.60 do 6.80 zł, sera kro­
wiego 1 40 do 1.60 zł, jaja za kopę 8.30 do
8.50 zł, za sztukę 14 do 15 gr. Drób: kura 5 
do 8 zł, para kurcząt 4 do 8 zl, kaczka żyw a 
4 do 6 zł, gęś 8 do 16 zł- R yby: 1 kg  karpia 
7 50 zł. szczupaka 7 do 7.40 zł, łina. 5 zł, łoso­
sia 9 do 10 zł, świnki '5 zł, leszczy 6 zł, wiśla­
nych drobnych 5 zł. Jarzyny: ziemniaki 1 kg
14 do 15 gr. buraki ćwikł, 30 do 40 gr, mar­
chew 65 do 80 gr, cebula 65 do 85 gr, czosnek
1.20 do 1.50 zt, kalafiory szt. 2 do 2.50 zł. pie­
truszka 1 kg 60 do 80 gr, pomidory 9 do 10 zł, 
rzodkiewka w-ią.zka 30 do 35 gr, szpinak 1 kg 
40 do 45 gr. ogórki świeże szt. 1 do 1-60 zł

WŁAMANIE DO PIWNtCY APTECZNEJ. 
Henryk Dawid wsipówłaściciel apteki Gralew- 
skiego w Rynku gł. zgłosił w  policji, że w no­
cy z 30 na 31 ma ja Lr. włamano się do piwnicy 
m lecznej, skąd skradziono 15 litrową, bińlę ete­
ru.

i SKRADLI BAL PAPIERU. Organa śledcze 
aresztowały Feiwla Kemkrauta ‘lat 22), z Kra­
kowa i Herberta WTeisbeka (lat 17) z Król Huty, 
za .kradzież jednego hala papieru na szkodę 
Deutechera. Izaaku, zam. przy ul. Berka Josele- 
wiozą L. 17. Skradziony papier w całości ode­
brane i zwrócono poszkodowanemu, zaś areszto­
wanych odstawiono do aresztów sądowych.

DAREMNY TRUD. W czoraj rano włamano 
się do mieszkania Franciszka Nussbauma pr.zy 
ul. Topolowej L. 32, przez otwarcie drzwi wy­
trychem i po splądrowaniu szaf i biurka skra­
dziono kasetkę podręczną wartości 40 zł., która 
jednak była próżna. Sprawcy widocznie zostali 
srdoszieni, gdyż srebro stołowe i garderobę pozo­
stawili nietknięte.

ZASŁABŁA NAGLE na ul. Lubicz Karolina 
Mirek (. 19). Zawezwane Pogotowie Ratunkowe 
przewiozło ją w stanie nieprzytomnym do szpi­
tala. Powód za łaknięcia niewiadomy.

SKUTKI PIJAŃSTW A. Jan Fudala, przceho 
dząc w  słanie pijanym ul. Józefińską upadł na 
bruk i rozbił sobie głowę. Zawezwane Pogotowie 
Ratunkowe po zaopatrzeniu rany pozostawiło 
go opiece domowej.

ATAKOW I EPILEP PYCZNEMU uległ 
wczoraj na pk MarjaclFm Franciszek Łopatka. 
Nieszczęśliwy rzucony o ziemię doznał wstrzą­
su mózgu oraz ciężkicli okaleczeń głowy. Le­
karz Togotowia po opatrzeniu przewiózł go  do 
szpitala św. Łazarza.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. "

ZJEDNOCZENIE MIESZCZAŃSKIE zawiar 
damla swych członków, iż w dniu 2 bm. od­
będzie się w lokalu wla nym przy uł. św. Mar­
ka 8, H piętro odczyt dra Władysława Medyń­
skiego p. t. „Poradnictwo zawodowe a psycho- 
techinką11. Początek o godz. 7.30 wieczór. —  
Wstęp wolny. Goście mile widziani.

RODZINA SIEROCA urządza w niedzielę 
3 hm. w Parku Krakowskim Wielka Zabawę 
ludową. —  Początek o godzinie S pop. Dochód 
na cele zakładów.

ODCZYT O INDJACH, KRAINIE EAŚNI 
I FAKIRÓW  wygłosi red. Schniitzer ze Lwowa 
dziś w sobotę o godz 7 wiecz. w  sali Muzeum 
Przemysłowego. Smoleńska 9.

K'< iRS KROJU KRAW IECTW A MĘSKIEGO 
przy Muzeum Przernyslowem rozpocznie się dnia
15 b. m. Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja Muzeum 
toehu.-przemysł. (ul. Smoleńska 9) d o  dnia 9 
b. m. wlącz-nie.

ZABAW A OC-ROPOWA W PARKU „JUVE- 
NIA". Związek Młodzieży Przemysłowej i Ręko 
dzielniczej w Krakowie urządza dnia 3-go w Par 
ku „Juveaia“  na błoniach m. obole nowego ko­
ryta Rudawy Zabawę ogrodową. Program za­
bawy niezwykle urozmaicony __  wiele niespo­
dzianek umożliwi mile snędzenie czasu na wol- 
mem powietrzu. Bufet na miejscu   orkiestra j

immwiim ii mm "li Tnnr ŁUT ■ n r

a rJ  ̂a* a^ffisEp&PwIsloSii osuwa 
J r  ■ S*  F i  *5 i  h ! P  kish wzwscniaiflno odżyw 

cza, padrrscs apatyt niaare- 
njr,y śr dek dla rektnwaloic. Mra Kszysztofnrskitgo 
wiino chinowo żolazista na malsdze hiszpańskiej. Do 
nabycia we wszystkich aptekach i droguerjach- 
Cena za fl. 4.25 zł. pól 2.10. Yv« własnym interesie 
żądać wyraźnie. Mra Krzjsztoiorjkiego wino ehlnowo 
lelaziste. — Laboratorium chemicK farm. Mr. M, 

Krzysztoforski, Tarnów. 1242

własna. —  T,oczątek zabawy o godz. 3-ej po 
południu. ŚYolne datki przy wstępie na dokoń­
czenie gmachu związkowego.

ifSŚfiłał-^id"1 -tX ) " " "  '*

R N P E R rU A ®  TEATP.U SLO W  A ITfTKSSJj
Sobota: „Simona11. ,
Niedziela po południu: „Mamusia*- (ceny uch. 

poludniOYro).
Niedziela wieczór: ,.Ładna his torja’1./

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
W ANDA: „N oce szału” ,
SZTUKA: „Czerwony Bies’V  -  -
UCIECHA: „Car i Poeta11,.,
NOWOŚCI: „Rozpętane żywioły11.
CORSO: Pod osłoną nocy.
W ARSZAW A: „Rywale Oceanu11.

• '•* sr r
W  TEATRZE „NOWOŚCIĄ Rajska'" 12 od­

będzie się w niedzielę 3 hm. o godz. 3 pop. 
przedstawienie szkolne „Figiel harcerski11 ope­
retka *vr 2 aktach Józefa Lambcutiego. Geny, 
zniżone. ‘si • : •'

ADA SARI, najświetniejsza współczesna 
śpiewaczka polska., po triumfach w  ńmeryce, 
gdizie w olbrzymiej sali „Carnegie Ha!le“  w  N. 
Jorku liczna publiczność (4.090 osób), wpran 
w-iona jej śpiewem w niebywały entuzjazm, 
zgotowała naszej znakomitej artystce nadec 
gorące .przyjęcie, wystąpi w  Krakowie r- jedy­
nym koncertem we wytemefk*, 5 om. w Starym 
Teatrze.

IRENKA GETREY, sześcio^tnia uialemowa 
na tancerka, wystąpi w  Krakowie tyluo jeden, 
raz, a to we środę, 6 bm., w  Starem Teatrze. 
W ieczór ten ze względu na piękny rrogram, 
oraz jego maiećką i młodziutką wykonawczy­
nię wzbudził w naszem mieście żywe zaintere­
sowanie.

. {."*ź ].45'ł • 1 O ^  ̂  ̂ ,
s E U Z Y Z A  K O ŚC IELN A ,
W  KOŚCIELE N. M. PANNY w  niedzielę 3

b. m. podczas ostatniej Mszy św. o godz. 12,! 
chór mirezauy 'Paw. muzycznego pod kierowni­
ctwem L'yr. Boi. Wailek- Walewskiego, z towa 
rzysieniem orkiestry Z. M. P., wykona Mszę ^  
As d*)r — F. Schuberta.

Sola w-ykonaią pip. Bogdanowiczowa, Erzysz 
tałowiczowa, Wcźniakówna, Zbigmewiczówna, 
Bodnicka i Mianowska, ara,z pp. Matuszyk, Pe- 
teck" i Kopycińskl. Przy organie o. St. Profic.

Pcdr-zas nabożem-twa zbierana bedzie skład­
ka na. dąkzą restaurację kościoła Marjackiego.

W  KOŚCiEi.E XX. PIJARÓW podczas Su­
m y w  uiedizielę o godz. 19 chór ,-Lutni Wielic­
kiej”  pod kier. prezesa M. N ’grina wykona 
msze Langera.

W KOŚCIELE 0 € .  KARMELITÓW NA 
PIASKU o godz. 12 Msza św. w  kaplicy M. B. 
C. P :eśni kościelne, odśpiewa p. Ala Lempicka. 
Akom.panjuje p. Z. ŁaProrżńr-ka.

W IA D O M O ŚC I K C ŚC TE L N E .  \
WSPÓLNA ADORACJA MĘSKA Najśw.

Sakramentu w kościele SS Felicjanek na S no- 
leńs,ku ódbęazie się w niedzielę 3 bm. od godz, 
3— jfjjtcj po poi.

la w sśo l 1
Rsfatnie

S3SE2SS2SSBESEEE
p o le c a :

K r a k o w s k a
Kraków, niiea św. Tomasza 35 

i róg ul. św. Krzyża.
Koenig J. X . Nowy miesiąc serca 

.Jezusowi go według 
Ewangelii św. Zł, 4 — 

Szoltowa Żołnierczyk Chystusowy 
Wicio de Fcntgalland 

cen? Zł. —.60

Wysyłka na zamówienia odwrotna.

i
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ZliCIC |  f  Sp8iC T O 0 - społeczne. Cfioroby zakainr w Krskowia w r. 1327.

Pytania w!aścfcfeia domu.
Z Nowego Sącza piszą nam: —  Nawiązując 

do dydrusji o nędzy mieszkaniowej11; ośmielam 
się przedstawić parę własnych spostrzeżeń, któ­
re dotąd są dla mnie zagadką, a mianowicie:

1) Dlaczego ,,Paweł1' posiadając mniej wię­
cej takie same mieszkanie, co „Ga wel” £ t j. 
w budynkach bez przeróbki, pozostających pod 
oahremą lokatorską, składające się np. z 5-ciu 
ubśkacyj, płaci czynsz mi es. 130 zl.. „Gaweł’1 
zaś za takie ramo, tylko 80 zł.?

2) Dlaczego „Józef1’ ze'swoim i rodzicami i 
z 5-gieim dzieci marnieje w suferynie wilgotnej 
i  smrodliwej, składającej się z 2 nor ciemnych 
i płaci mies. czynsz 32 zł., podczas gdy „Jan’1 
za porządne i  widne mieszkanie, także z,j dn :e 
ubikacje, nawet w ośrodku miasta położone, 
.płaci mies. 30 zł.?

3) Gdy właściciel przeprowadza- jaki remont 
domu, po porozumieniu się z „Gawłem11 czy „J ó ­
zefem'1. to  mu lokatorzy jeszcze coś na przepro 
wadzenie remontu dodadza, „Paweł'’ zaś i 
„Jan11 słyszeć nawet nie chcą o jakimś współ­
udziale.

4) „Paweł1’ co parę lat odnawia swoje miesz 
kanie nawet bez upomniema właściciela włas­
nym kosztem, „Gaweł’1 zaś, choć zamieszkuje 
już lat kilkanaście, choć mu łynk z sufitu leci 
na głowę, mury murszeją wewnątrz hodyjąc- 
w  so ; ie tysiące bakteryj różnych zarazków cho­
rób ckna potłuczone, gnicie ram i t. p. inne 
zniszczenia, tak z podłogami, z piecami i t. d„ 
drwi sobie z napomnień właściciela- czy jego 
zastępcy, dobijając d o  reszty, by kiedyś rak się 
wyprowadzi, —  oddać temu właścicielowi zgni- 
lianę i ruiny za to chyba, że przez szereg lat 
mieszkał prawię za darmo.

5) Dlaczego właściciele otrzymują nakazy 
remontu swydh domów, zaś ..Gaweł11 nic otrzy­
muje nakazu remontu swego zmurszałego m‘esz

Z azd śfłółdiielm spożywczych.
W  dniach 9 i 10 czerwca b. r. odbędzie się 

w Warszawie zwykły zjazd doroczny pełno­
mocników spółdzielni spożywczych z całej Pol­
ski. Zjazd ten, jak zwykle, będzie miał chara­
kter informacyjno-sprawozdawczy. Na porząd­
ku dziennym pierwszego dnia znajduje się spra- 
w ozdanie Pady i Zarządu Zwią"ku. nad którem 
zostanie otwarta dyskusja, podział nadwyżki 
bilansowej i budżet Związku, a wreszcie spra­
wa upoważnienia- Zarządu cło zaciągnięcia po­
życzek. Drugi dzień obrad Zjazdu zostanie prze­
znaczony na referaty, mające za temat zagad­
nienia aktualne spółdzielczości spożywczej.

Mechanizacja piekarń faktsm dokonanym
Z końcem ub. m. weszło w życie w calem 

państwie rozporządzenie o zastosowaniu urzą­
dzeń mechanicznych do przesiewania mąki,' 
mieszania i zagniatania ciasta w piekarniach, 
cukierniach i innych zakładach przemysłowych, 
wyrabiających pieczywo.

Ręczne przesiewanie mąki oraz roczne mie­
szanie i zagniatanie ciasta w zakładach tych 
po upływie niżej wskazanych terminów jest 
zakazane. We wszystkich piekarniach, cukier­
niach i innych zakładach przemysłowych, wy­
rabiających przeczywo, przeznaczone do użyt­
ku publicznego, o ile zakłady te są w gminach 
miejskich i wiejskich o charakterze gmin miej­
skich, liczących powyżej 5000 mieszkańców 
oraz w uzdrowiskach i zdrojowiskach, wiuny 
być przy przesiewaniu mąki, oraz przy miesza­
niu i zagniataniu ciasta stosowane odpowied­
nie urządzenia mechaniczne.

W  urządzenia te zakłady winny być zaopa­
trzone najpóźniej w ciągu 6-ciu miesięcy oj 
dnia wejścia w życie rozporządzenia. Termin 
ten mogą wojewódzkie władze administracyjne 
przedłużać w zasługujących na uwzględnienie 
przypadkach na czas nie dłuższy, jak na dal­
sze 6 miesięcy, w województwach zaś na kre­
sach południowych i wschodnich na dalsze 18 
miesięcy. Zakłady, otwierane po wejściu w ży­
cic  tego rozporządzenia, winny stosować się już 
do nowych przepisów.

Winni przekroczenia karani będą na podsta­
wie art. 13 rozporządzenia Prezydenta Kzpłtej 
z dnia 22 sierpnia 1927 r. o zapobieganiu cho­
robom zakaźnym i ich zwalczaniu.

— --np..---
Konkurencja obca podcina nasz przemysł 

obuwia*
W  kołach kupców i przemysłowców skórza­

nych panuje coraz większe zaniepokojenie 
z powodu wzrastającej konkurencji obuwia za­
granicznego.

Sprzedaż skór wybitnie się zmniejsza z po­
wodu, iż obuwie zagraniczne konkuruje u nas 
z krajowem. W  związku z tern odbywa, się ma­
sowy wywoź naszych skór surowych, które 
bez tej konkurencji byłyby przerabiane w gar­
barniach krajowych.

Uwagi te potwierdzają podnoszone już przez

kania, lecz je  dalej zaniedbuje i .powoduje roz­
szerzanie się różnych chorób zaraźliwych. Czy 
tego nikt nie widzi, lub nie eh cc widzieć i wie­
dzieć nawet o tem?

Cżyliby nie było rzeczą aktualna by:
a ) (,.Grwł,owie’1 i „Jany1’ a przynajmniej ta­

cy, co od 10 lat zamieszkują mieszkania, a do­
tąd ich wcale nie remor.owali, by je swym kosz­
tem odświeżyli.

b) By wszystkie mieszkania w miastach p o ­
dzielić np. na 4 kategorje i tak I. na najlepsze, 
II. na.dobre. III. średnie, IV. na dostateczne i 
tak srano czynsze za zajmowaną powierzchnię 
ms wyznaczyć? Czy nie nastąpiłby wtedy spra­
wiedliwy podział tak d’ a lokatorów, jak 
właścicieli, a /.ochrona11 trwaćby sobie nadal 
jeszcze mogła? Czy taki podz:ał nie byłby spra 
wiedli wy dla wszystkich i czy wtedy przy róż- 
nych podatkach, daninach i t. p. nie zyskałby 
coś na tem także Skarv Państwa?

Dalej, gdvby tak np. zasilić kasy miejskie 1 
urej;k :e intenzywnie funduszami, by mogły u- 
dzielać na umiarkowany prncpnt długotermino­
wych pożyczek budowlanych ("miejscowe zaś ka 
sy na.ik.piej znają sytuację i pożyczających!, 
tak jak to było przed wojną'3 Czy wtedv kapi­
tały prywatne lub też zlokowane w ob cycł han 
kaeh —  nie przeniosłyby sie w znacznej części 
na budowle? Czy w ten sposób nie zlagodzonoby 
braku mieszkań, jakoteż i bezrobocia?

Czv nie byłoby sprawiedliwym. bv lora.trrr 
który mieszka przez łat 10 lub dłużej i cały 
czas gnębi właściciela, i niszczy jego pratę, mógł 
być ze zniszczonego mieszkania usumeiwn. by 
znów mógł cihoć jakiś czas pog.nelrc innego 
właściciela? W tedy szerszy ogół dow:edzia)hv 
się. jaka to rozkosz być dziś właścicielem do­
mu. B. K.

Nowy Sącz, w maj-u 1928 r. 
o t o — ------

nas obawy, którym daliśmy poprzednio wyraz 
przy omawraniu położenia przemysłu obuwio- 
wego.

Nowa fala zatargów o płace.
Z Lodzi donoszą, iż odbyła się tam narada 

Związku Przemysłu Włókienniczego z przed­
stawicielami czterch związków zawodowych. 
Po dłuższej debacie delegaci przemysłowców 
zgodzili się na podwyższenie stawek dla robot 
ników pracujących na więcej niż na dwóch 
krosnach oraz na- powołanie specjalnej komisji, 
któraby zbadała wydajność pracy robotników 
przy obecnych warunkach pracy.

SDrawa przyznania robotnikom 15 procen­
towej podwyżki jest niemal przesądzona na 
korzyść robotników.

Z Katowic informują, iż na posiedzeniu 
przedstawicieli Związku pracodawców leśnych 
i rolnych województwa Śląskiego pod przewod­
nictwem komisarza demob. nodpi-ano umowę, 
przyznającą podniesienie normy deputatu kar­
toflanego z 54 na 60 centnarów oraz podwyż­
kę płac przeciętnie o 30 proc., z ważnością do 
dnia 31 marca 1929 r.

Pod przewodnictwem tegoż komisarza opra­
cowano taryfę dla pracowników stolarskich 
i podniesiono ich płace prz°ciętnie o 10 proc. 
z ważnością, od 16 maja b. r.

---------- o : o— ------

Śląsk otrzyimi'e pożyczką.
Według doniesień z Katowic G. Śląsk za 

mierzą zaciągnąć pożyczkę inwestycyjną w wy­
sokości 11 mil jonów dolarów. W  związku z tem 
bawią w Katowicach przedstawiciele konsor­
cjum amerykańskiego.

Sprawa weszła zda-jo się w fazę rozstrzyga­
jącą gdyż Sejm śląski ma uchwalić zaciągnię­
cie pożyczki.

Szy kapitały c k e  wpływaią óo Polski.
Wyjaśnienie min. skarbu.

W  związku 7. obiegającemi pogłoskami i no­
tatkami w prasie o ucieczce kapitałów obcych 
z granic polskich, wydało ministerstwo skarbu 
komunikat usiłujący rozwiać tak5e obawy.

Na podstawie więc przeprowadzonych badań 
stwierdziło ministerstwo, że pogłoski tego ro­
dzaju. nie odpowiadają prawdzie. Przeciwnie 
notuje się stale napływ kapitałów obcych.

 o - o----------

Wielka fuzja , ‘ J
Dzranniki zagraniczne donoszą o wielkiej 

ruzn w amerykańskim przemyśle automobilo­
wym. Połączyły się mianowicie dwie duże fir­
my Chrysler i Dcdge.

Kapitał nowopowstałego przesięhiorstwa 
szacują, na 450 miljonów dolarów. Nowa firma, 
będzie w stanie zmontować 700.000 wozów 
rocznie.

Z ogólnych danych statystycznych odnośnie 
do ruchu ludności w Krakowie w t . 1927, dewia 
dujemy się ciekawych szczegółów tyczących 
zachorowań i zgonów na choroby zakaźne 
w Krakowie za r. 1927. I tak. na tvfus brzuszny 
zachorowały wśród mieszkańców Krakowa 144 
osoby (umarło 20), m  tyfus plamisty zachTO- 
wało S osób (umarło 3), na czerwonkę 105 '15), 
szkarlatynę 474 (25), zapalenie opon mózgowych 
6 (1), odrę- 123 (1), koklusz 141 (10). różę" 42 (6), 
gruźlicę płuc otwartą 614 (338), influenzę 17 
(14). dyfterję 108 (1-1) i t. d. Z liczby 1060 osób 
zamiejscowych, leczonych na choroby zakaźne 
w szpitalach krakowskich, zmarło ogółem 312. 
Po różnych chorobach zakaźnych zdezynfek- 
cjoncwano 1643 osoby, zdezynfekcjonowa.no 
mieszkań 1502, w oczyszczalni miejskiej, oraz 
w łaźniach przy ul. Karaneliekmj i Rejtana wy­
kąpane z górą 70.000 osób, zaszczepiono prze­
ciw ospie 8.074 osoby. W  poradni orzeeiwgruźli- 
czej przyjęto, względnie leczono 9-138 chorych.

Zaostrzeni walki z drożyzna.
Zapowiedź; silnej interwencji rządu na rynkach 

zbożowych.

Na ostatniem posiedzeniu Rady spożywców, 
która odbyła, się w dniu 31 uh. m. . rozpatry­
wano plan organizacyjny państwa na r. 1928/9.

Punktem wyjścia planu jest stabilizacja cen 
mąki i chleba, zwłaszcza w wielkich miastach 
i terenach fabrycznych, jako to w Warszawie, 
Łodzi, Zagłębiu, na Śląsku, we Lwowie i Kra- 
kow:e.

Rząd zamierza dołożyć/t/wszelkich starań 
by ceny mąki i pieczywa me uległy wahaniu. 
W  tym celu zamierza poczynić zakupy na 
rynku krajowym, a w razie potrzeby i zagra­
nicznym.

Drożyzna znów rośnie.
W  handlu skórami popyt przeważa obecnie 

nad podażą, wskutek czego tendencja jest 
zwyżkowa. Z tego powodu poruszono już na­
wet myśl zastępowania skóry innemi materja- 
ła-mi przy różnych wyrobach.

Szczególnie drożeją modne skóry zagranicz­
ne na obuwie damskie. Twarde skóry krajowe 

ą bardzo poszukiwane z powodu zapowiedzia­
nej zwyżki cen o 10 do 15 proc., która ma nie­
długo nastąpić.

Surowa skóry mają nadal tendencję bardzo 
mocną, gdyż ajenci niemieccy wykupują u nas 
wszelkie skóry surowe, płacąc gotówką. Robią 
oni konkurencję garbarzom polskim, którzy 
niekiedy nie mogą, dostać towaru i muszą 
czekać.

W  związku z tern należy oczekiwać i dro­
żyzny obuwia.

 O----------

Giełda akcy na bez zmian.
Na giełdzie akcyjnej sytuacja bez zmiany. 

Tendencja na-ogół utrzymana. Poszukiwany i 
zwy-ikowy Bank Poiski. Tranzakcji wprawdzie 
nie zawarto, lecz w obrotach wymieniano kurs 
190 zł W  żywszych ponadto obrotaoh Ziele­
niewski i Elektrownia.

Na pogiełdziu popyt na dolarówkę.
Notowano: Zieleniewski ex kup. 149.20 zł, 

Firley 59 zl. Siersza górnicza 105 zł. (po prze- 
wa,lutowaniu 10 sztuk starych na 1 nową). Chy­
bie 5 50 zł, CegieLid 46 zł. Bol.-irówfca 88— 89 
zl. P-nadto notowano kupon pd akcji Zieh-niew 
s Li ego po l't zł.

Dolar gotów kow y 8.89— 8.89 i pół, czeki 
S 90 -8  90 i pół zł.

Oficjalna giełda walutowa: Bpłgjii 124.51.
121.32; 124.2°. Hola,ndja 360.05. 300.95 359-15, 
I/ondj.u 43.536. 43-533/s, 43.63 i trzv czwarte, 
13.43 Nowy Jork 8.90- 8.92, 8.88. Paryż 35.11-5- 
35.20, 35.03. Praga 26:41 i jedna czwarta. 26.43, 
28.35. Szwajcarja 171 86.5,'172.29. 171.44. W ie­
deń 125.45. 125.76 125.14. W łochy 47.— , 47.12, 
46.88 Marka niemiecka 213.32.

GIEŁDA AKCYJNA W  W ARSZńW IE.
Bank dyskontowy 135 —  Bank handlowy 

117 —  Foiski 187.50. 190.25 —  Zarobkowy
Cukieri — Siła i światio 108. 167 

73 —  Firley 67.50 —  Węgiel 109, 107.25 —  
Cegkdski 46.50 —  Lilpop 42, 42.50 —  Modrze- 
jów  50, 49.50. 49.75 —  Ostrowiec 170 — Pocisk
11.75 —  Starachowice 67. 67.75, 64.90 —  Ha- 
berba dh 228.22, 230 —  5%  dolarowa 86.50. 91. 
89 —  5% konwersyjna 67 —  5% kolejowa 62 — 
6% dolarowa, 86 —  10% kolejowa 104 —  Listy 
zastawne goe.pod. kraj 94.

Na wezorajraej giełdzie zbożowej zanotowa 
no tylko zmianę ceny przy następujących tow a­
rach. mąka jszenna. krokowska 45% 87 do 88 
zł, mąka żytnia krakowska 50% 86 do 88 zl. 
mąka żytnia krakowska 65% 76 do 78 zł.

Na rynku zbożowym nadal spokój. Cbrofy 
make przy tendencji utrzymanej,

udzielono porad z górą 10.990, odwiedzono cho­
rych w mieszkaniach w 2.000 wypadków.

Chorych na jaglicę było leczonych w r. 1927 
—  371, w tem obcych 235; szkoły zgłosiły 
45 dzieci jagliczych, zakłady opiekuńcze 1, Spe 
cjalnyrh poradni przeciwjagliczych w m. Kra­
kowie niema; chorzy leczą się w srp;*alaeh 
względnie w Klinice okulistycznej. Pod zarzą­
dem Uniw. Jag. funguje specjalny Zakład dla 
dzieci jagliczych w \Vitkow:cach pod Krako­
wem, odbudow-any świeżo po wybuchu procho­
wni i oddany przed miesiącem W szechnicy Ja­
giellońskiej. —  W  S-mra szpitalach i lecznicach 
krakowskich, (nie uniwersyteckich) o łącznej 
liczbie 1.618 łóżek, leczono w r. 1927 na róźn° 
choroby zakaźne 21.483 osoby, w tem 2.687 na 
gruźlicę. W  Kasie chorych było ubezpieczonych 
w r. 1927 —  50.355 czaonków. Ogółem udzielono 
W Kasie chorych 213.8% porad, w tem na gruźli 
cę 1°,955.

Czlonliuwie i sympatycy 
Cli. tJ. pamiętajcie o 
F U N D U S Z U  P R A S O W Y M  
s J r o m n i f ł w a .

® a d f © .
Program stacyj rsdjowych.

Niedziela 3 czerwca.

Warszawa (1.111): godz. 10.15 Transmisja 
nabożeństwa z Wilna; 12 Sygnał czasu, hej­
nał z Wieży Marjackiej; 12.10 Transmisja Ob­
chodu 10-leeia Koła. Młodych Ziemianek; 15 
Komunikat meteorologiczny, nadprogram. 15.30 
Odczyt; 17 Transmisja ze Związku Zawodowe­
go Pracowników Kolejowych Aaademji Obcho­
du „Dma Spółdzielczości11; 18.30 Rozmaitości; 
19.10 „Nasi eąsiedzi bliżsi i daiecy —  Bułga- 
rja“ . wygłosi pastor Feliks Glech; 19.50 Trans­
misja z Opery Poznańskiej;..22 Sygnał czasu, 
komunikat łotniczo-meteorologiczny: 22.05 Ko­
munikat P. A. T .; 22.20 Nadprogram; 22.30
Transmisja muzyki tanecznej z restauracji
„Oaza11.

Kraków (566): godz. 10. >5 Transmija nabo­
żeństwa z Wilna; 12 Transmisja sygnału cza- 
su. hejnału z Wieży Marjackiej; 15 Tran'mis ja
komnikatu meteorologicznego; 16 Pogadanka
dla rolników; 16.20 Odczyt; 17 1 rasmłsja a War­
szawy; 18.30 Rozmaitości; 18.40 Odczyt; 19.30 
Komunikaty; 19.50 Tranmisja opery z Pozna­
nia: 22 Transmisja komunikatów z Warszawy;
22.30 Transmisja muzyki tanecznej.

Poznań (348.8): godz. 1015 Transmisja na­
bożeństwa z Wilna: 12 Odczyt 12.50 Sygnał 
czasu, gawęda reporterska; 13 Biuletyn Zjed­
noczenia Młodzieży Polskiej;-,, 17.20 Odczyt;
17.50 Audycja dla dzieci; 18.30 Pogadanka 
w jeżyku francuskim; 18.50 Audycja dla żoł­
nierzy p) t. ..Reduta Ordona —  Adama Mickie­
wicza11; 19 15 ,.Silva rerum'1 czyli rzeczy cie­
kawe: 19.50 Uroczyste przedstawienie w Tea­
trze W elkim  w Poznaniu ku uczczeniu święta 
Konstytucji włoskiej: 22.30 Sygnał czasu, nad­
program; 22.50 Komunikaty: meteorologiczny 
i sportowy.

Katowice (422): godz. 10.1 i Transmisja na­
bożeństwa. z Wilna; 12 Sygnał czasu, konruni­
kat lotniczo-meteorologiczny oraz heinał z Wie­
ży Marjackiej w Krakowie: 15.30 Transmisja 
z Warszawy; 16 Odczyt religijny; 16.40 Odczyt 
rolniczy; 17 Transmisja konkursu śląskich chó­
rów śpiewaczych Okręgu Królewsko-Huckiego:
15.30 Ro'ztnn,jtości; 18.50 „Bery i bojki śląskie11;
19.50 Transmisja z Opery Poznańskiej; 22 Sy­
gnał czasu oraz komunikaty łotniczo-m eteoro 
logiczne, PATa i sportowy; 22.30 Transmisja 
muzyki tanecznej.

Ola V.I.  SucliGKierstwa
znaczne ulgi w nabyciu zegarów i zeęarków 

nailepszych fabryk

A- S U L IK O W S K I
- eęnrwi ?sir* ic7t 

Kruków , ulica d :o d s k 3 L. 1.
SKŁAD FABRYCZNY zaotony w r. 1358

Najlepsze zegarki Zenitt. «• «łrt»<3-de.

Przy zmianie adresu prosimy 
P.T- Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu

"F!! ?!!!" "
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Wiadomości i telegramy z ostatniej cli wili®
„Bndlet Polski obciągniony 

jest do przssadf.
Glosy prasy zagranicznej o budżecie Polaki.

Praga. (PAT.) .,Pragę r Presse’1 omawiając 
w artyunle wstępnym budżet Polaki i dając jo­
go przegląd, pisze, że wogóle musi się skonsta­
tować, że budżet obciążony jest niemal do 
przesady, zwłaszcza gdy weźmie się pod uwa­
gę potrzeny  kraju. Dzidnirak stwierdza, że po- 
ł’ zei>a było olbrzymich wysiłków, aby uzdro­
wić wszystkie szkody wjwządzome wojną 
i  prworjentowaó wszystkie dzielnice, które 
skoncentrowały swe życie gospodarcze w ki-.- 
l̂Tiikn Wiednia, Berlina względnie Petersburga. 

W  dalszym ciągu pismo uważa., że należy ocze­
kiwać w porównaniu z budżetem ? eszłorocz- 
nytn poważnej nadwyżki.

\kh włoska
r -  DOMAGA SIĘ SATYSFAK CJI ^  .

OD RZĄDU \ JUC.OSE CWIANSKIEGO.
Wiedeń. (PAT.) W edle doniesień „Mittag 

Ztg.“  z Belgradu wręczono wczoraj posłowi 
■włoskiemu w Belgradzie dla wądu jugosłowiań­
skiego nową notę, domagającą się satysfakcji 
za antywłoskie demonstracje. Nota ta utrzyma­
na Jest w tonie przyjaznym, i wyraża nadzieję, 
że sauna dalsze wypadki tego rcdzaju nie na­
rusza przyjacielskich stosunków pomięazy obo­
ma krajami. Odpowiedź jugosłowiańska na. no­
tę powyżsiĄ zredagowana zostanie w ciągu 
dnia dtzisiejszego. Ze względu na przyjazny 
tom noty włoskiej przypuszcza się tu ogólni?,

Jugosławja spełni życzenie Włoch bez na­
ruszeni" swej godności narodowej.

Riin, Otressmann, rF3:nI?trem M i e j  i 
wejmarskisi ?

Berlin. (PAT.) „Tagbla.tt“  donosi, że pre 
zydent Reichstagu I cetn? po a md j cnej i u prezy­
denta Hindcn.burga odwiedził chorego dotych­
czas ministra Stresemanna i odbył z nim roz­
mów ę o kwestjaeh oolityćznych. Dzienniki 
stwierdzają, iż p. Loctse miał się inferm rwać 
o  tem. czy minister niresemann zgodziłby się 
wejść jako minister fachowy do gabinetu do 
małej koalicji wejmrrslriej nie obejmującej ofi­
cjalnie niemieckiej p a rtji. ludowej. Minister 
Streaemann miał na to oświadczyć, że jako 
przewodniczący stronnictwa nie mógłby wej“ć 
do takiego rządu, w  którego utworzeniu stron- 
tócGwo jego jako takie nie brałoby cpcjałnie 
udziału.

—-—~ff '(      *

Demonstracjs aaływłoskie nie ustają.
Be'grad, (PAT.) N oc ubiegła przeszła w zu­

pełnym porządku i 3pokoju. W czoraj wieczór 
zebrałv ?ię w pobliżu restauracji ,Jtuski Car”  
•większe licziby ciekawych, których policja roz­
pędziła. W  Ueskiib przyszło wczoraj wńeźór 
do większych demonstracji. Policja przeszko­
dziła sam arowi demonstrantów dotaicia do 
konsulatu włoskiego. Przed konsulatem Cze­
chosłowacji zgotowano konsulowi czechosło­
wackiemu. owację, za którą Konsul podzięko­
wał. Także i w Sarajewie i Raguzie odbyły się 
manifestacje. Studenci belgradzcy wystosowali 
do studentów niemiecko-n ar celowych w Ins- 
brueku depeszę, wyrażającą swoją solidarność 
w walc© przeciwko Włochom.

 : § :  *

Z a łep ać  Rietoieczeństwa wojny 
w Europie!

Wiedeń. (AW .). ,,Reichspost“  omawiając d!»ś 
w  dłuższym artykułu dekret litewski proklamu­
jący Wilno jako stolicę Litwy, zwraca uwagę 
na nowe niebezpieoztń-dwo, jakie zostało przez 
to stworzone. Przełożenie stolicy do miasta ob­
cego państwa jest czemś wręcz groteskowym 
| równa się wypowiedzeniu wojny z nieograni­
czonym terminem. „ReacheposP* oświadcza, że 
Liga Narooów ma obowiązek zająć się energicz 
nie tą sprawą, aby zażegnać niebezpieczeństwo 
w ©jnv w Europie Wschodniej.

 - o : o —  —-

„M iłe " wspomnienia pruskiep żo^aka.
Berlin. (PAT.) Znany przywódca oddziałów 

szturmowych, które działały na pograniczu 
polsko-ndemieckiem, por. Rossbach zaczął pu-

?okó| kwsstj^ zdobyczy meraSnycb.
EKSPOSE PREZYDENTA COOLIDGE‘A O POLITYCE ZAGRAŃ. ST. ZJEDNOCZONYCH.

Waszyngton. (PAT.). Prezydent Coolidge 
wygłosił omegdaj w Gettysburgni wielkie prze­
mówienie, poświęcone sytuacji wewnętrznej i 
zagranicznej Stanów Zjednoczonych, następnie 
poświęcanym stanowi sił zbrojnych państwa. 
Prezydent oświadczył, że liczebność armji stałe* 
jes* bardzo umiarkowana. Stan liczebny mary­
narki wojennej odpowiada potrzebie ochrony 
rozległych wybrzeży, oraz handlu morskiego. 
Flota wojenna musi być jednak w granicach od 
pnwiadniego wzrostu tych potrzeb zwiększona.

Dalej prezydent Coolidge po wiedział, że 
stan zbrojeń Ameiyki ma zadanie 'wyłącznie 
obronne i odpowiada dążeniom pokojowym te­
go państwa. Ograniczenia m igracyjne są wiwa­
tem polityki narodowej i mają na celu przeciw 
działanie zalaniu terytorjum amerykańskiego 
przez obce żywioły. Oddziały wojsk amerykań­
skich, znajdujące się na. Haiti, w Nicaragul i Chi 
nach, nie oznaczają dążeń wojowniczycn Ame­
ryki, lec/, mają zabezpieczyć pokój i heznieezeń 
stwo obywateli amerykańskich i ich mienia, 
przyozttn oddziały te znajdują się sam w myśl 
życzeń i w pono z imieiru z rząd«m i społeczeń­
stwem tych krajów.

Następnie charakteryzuje prezydent dalej

stan w ojny i pokoju, oraz stanowisko Ameryki 
w tym względzie, której dewizą jest i było, że 
jakkolwiek annja i marynarka są czynniki? m 
ważnym i koniecznym, to jednak nie są one 
jeóynem narzędziem bezpieczeństwa narodowe­
go. Prezydenl Coolidge stwierdza, że pokój jest 
kwestią zdobyczy moralnych. Gwarancją bez­
pieczeństwa. w e hę.dą urządzenia materialne, jak 
uzbrojenie 1 fortyfikacje, jeśli będziemy dbał? o 
kultywowanie uczuć przyjaźni i porozumienia. 
Droga ku temu wzmocnieniu przyjaźni i porozu­
mienia. prowadzi przez przyjęcie metod rozstrzy 
gania, spraw spornych w rokowaniach. Rząd Sta 
nów Zjednoczonych prowadzony temi dążenia­
mi, przystąpił do rokowań o zawarcie nowych 
traktatów rozjemczych i dodatkowych trakta­
tów pojednawczych które podpisać zamierza 
•i głównemu mocarstwami śwista.

Omawiając dalnj propozycjo Kelloga, prezy­
dent Coolidge zaznaczył: Myśl traktatu wielo­
stronnego, potępiającego wojnę, spotkała się 
z sympatja nie tylko opinji publiczne! w Ame­
ryce, ale toż przychylnością i dużem znmłereso- 
wamism dla sprawy -przystąpienia do niego rzą­
dów państw obcych.

Wzrost itkładśw arfeitrsławjchl
SiWIADCZY O KONIECZNOŚCI ŚWIATOWE­

GO POKOJU,
Ehspose min. spraw zagranicznych Węgier

Budapeszt. (PAT.). Na dzlsiejszem. pesiedzet 
niu parlamentarnej komisji spraw zagranicznych 
wygiesjł minister spraw zagr. Dr. Walko krói io 
i rzeczowe przemówienie, w  którem dał zwięzły, 
obraz położenia Węgier w dziedzime polityki! 
zagranicznej, a w szczególności stanu rokowań 
w sprawie traktatów rozjemczych. Do rokowani 
tych odnoszą, się Węgry z największą sympatją, 
czego dowodem zawarcie traktatów rczjem-i 
czych z Austrją, Szwajcarią i Wiochami, oraz 
rapoezącie ctlncśnych rokowań z 7-ma daiszemii 
państwami, t-. j. Ameryką, Hiszpan ją, Estonią,) 
Finlandią, Łotwą, Polską i Szwecją. W dyskusiij 
nad ośwuidczeniem ministra Yvalka Alku po­
słów wyrazdo przekonanie, że wzrastająca licz-] 
ba układów arbitrażowych jest wynikiem prze-i 
świadczenia państw o konieczności wzmccnieniaj 
układów pokojowych i światowego pole oj u. PocR 
koniec dyskusji. zabrał głos jeszcze prezydent) 
ministrów hr. Eetiilen, który dał wyraz nrzeko-, 
naniu, iż przyjdzie czas, kiedy naród węgierski 
i na pcla polityki zagranicznej zbierać bodzie 
owoce swego wewnętrznego wzmocnienia i kon, 
soiidacji.

Otwarcie olirad psrferasirtu

W YW IAD PRZEDSTAWICIELA PRASY AUS TRJACKIEJ Z MIN, ZALESKIM. —  DALEKO 
IDĄCE USTĘPSTWA POLSKI. —  ODMILITA RYZOWANIE STREFY WILENSKiEJ NIE­

BEZPIECZEŃSTWEM OD WSCHODU.

Wiedeń. (PAT.). Prasa wiedeńska stwieruza, 
że stosunki polsko-litewskie doznały niebezpiecz 
nego zaostrzenia z powodu proklamowania Wil­
na stolicą Litwy. ..Reirh&post11 zauważa że żmu 
dine rokowania polsko-litewskie zostały tym 
krokiem Woldemarasa powrtnae zagrożone. 
Współpracownik dziennika „Reichspost’1 Karol 
Eoegholm miał przed ogłoszeniem dekretu Wol- 
uemaarasa rozmowę z minisjem Zaleskim na te­
mat stosunków polsko-litewskich.

Oświadczenia ministra Zaleskiego nie są. nie 
aktualne, ponieważ przedstawiają zasadnicze 
stnowisko rządu polskiezo w kwestii wileńskiej. 
Aby zaspokoić Litwę —  powiedział minister Za­
leski —  pójdziemy w ustępstwach tak daleko, 
jak tylko wogóle jest moźliwem. Polska gotowa 
jest otworzyć tak wielką strefę graniczną, aby 
Litwini mogli orzybywać do Wilna i okolic bez 
paszportów. Następnie gotowa jest PAska ure­
gulować stosunki pocziowe i telegraficzne jako 
też- lokalną komunikację graniczną w myśl ży­

czeń litewskich.
Także i wobec żądań mniejszości litewskich 

p. minister Zaleski zapowiedział jakuajdałfij idą 
ce ustępstwa. Polska pragnie -ubezpieczyć istnie 
nie państwowe Litwy i przyczynić się do tego 
ze swej strony. W  tej myśli został zapropono­
wany rządowi kowieńskiemu pakt o nieagresji. 
Ddrailiiaryzowamu strefy wileńskiej sprzeciwił 
się p. minister Zaleski, a to dlatego, iż strefa 
ta jest tak wąska ,iż odmilitaryzowanie jei ot­
warłoby metylko granice zachodnie wobec Lit­
wy, ale rakże i granice wschodnie wobec R o­
sji -sowieckiej.

Minister wyr n ził w^bec przedstawiciela 
„Reickspostu”  nadzieję, że porozumienie na&tą 
pi w diodze bezpośrednich rokowań bez odwo­
ływania się do Ligi Narodów. Jest on jednakże 
gotów pójść do Ligi Narodów i wogóle obrać 
wszelkie możliwe drogi, które doprowi iziłyby 
do pomyślnego rozwiązania sporu.

ncasa B um sam

blikować w niemieciko-n3roduwyin tygodniku 
ilustrowanym „Deutsche Rlustrierte Zt.g.” swoie 
wspomnienia z okresu zakończenia wojny. 
Rossbach opisujo m. in., w jaki sposób zdoby­
wał żołd dla żołnierzy w swoich oddziałach. 
Dtrzynud on mianowicie wiadomość od ko- 
mendania m. Grudziądza, że muei sam o ten 
żołd się postarać. Było to bezpośrednio przed 
Bożem Narodzeniem w r. 1918, W  celu zdoby­
cia tołdu dla swoich żołnierzy Rossbach w y­
słał swe odaaiały do miasteczek polskich, by 
konEskowaly tam kasy miejskie. Pozatem po­
szczególne oddziały Rossbaeba sprzedawały 
żołnierzom polskim, znajdującym się na pogra­
niczu, karabiny maszynowe, które w chwilę 
później inne cddz:'ł y  Rossbacha odbierały od­
działom polskim. „W- ten sposób —  pisze 
Rossbach —  zebrałem dostateczny fundusz na 
wypłacenie catomiesięcznego żołdu w swoim 
oddzielę

— -  o -  -

Akadcnra rumuńska skłatfą$ołd pamiąci
KRÓLA FERDYNANDA.

Bukareszt. (PAT.) Wczoraj odbyło się tu 
uimczyste doroczne pos'edizen:? akademji rj- 
imiórldej, na k.óreni obecni byli królowa wdo­
wa Maria, królowa grecka Elżbieta, ka. matka 
Helena, ks. lizana, ^  Mikołai, członkowie ra- 
dy regencyjnej i rządu, przedstawiciele ducho­
wieństwa. armji oraz sfer naukowicH i towa­

rzyskich. Prezes akatlemji. prof. Eacowita za­
gajając posiedizeni-e, powitał czloijfeów rodziny 
królewskiej oraz regpntów. Nastę.pn'? w ygło­
sili przemówienia: prof. Mehodimtzi i prof Bia- 
na, któ-zy wyrazili hołd pamięci i zassJugOm 
króla Ferdynanda.

f  ■ ■

Ozang-Tso-Lin ewakusiie Pekin
Londyn. (P AT.). Z Chin donoszą, że w ciągu 

ostatnich kilku dni położenie ogólne uległo zna­
cznej zmianie. Spodziewana bitwa w okolicy 
Paoting, wobec nie nadejścia posiłków dla 
wojsk północnych, nie nastąp’ la, natomiast woi 
aka te wycofują się dalej w kierunku Pekin—  
Hankou, a także ewakuowały Tsacldng. Jak 
się zdaje, pierwotny zamiar Czang Tso Lina wy­
dania bitwy generalnej, zameniiy sa mowolnie 
miejsc,owe władze chińsiki?. W ojska południowe 
posuwają się w  m:a,rę odstępowania w-ojsk pół­
nocnych i znajdują się obernre w odległości 30 
km. o l  Pekinu.

Tokio. (PAT.). Depesza z Pekinu donosi, że 
Czang Tso Lin zawiadomił przedstawicieli mo­
carstw cudzoziemskich, że zamierz? niebawem 
ewakuować Pekin i że wydane już zostały wszeł 
kie zarządzenia celem utrzymania spokoju j ładu 
w Pekmie po ewakuacji. }

francuskim
Paryż. (P A T ) Da. 1 czerwca nastąpi ot^ar- j 

cfcj Izby cipputowanycb. Pierwsze posiądzeniej 
będzie krótkie; obejmie tylko zagajem© nriesi 
najstarszego wiekiem przewodniczącego, oma- 
zgloszcnif p^ocediry sprawdzania mandatów, 
Po tygodniu odbędzie się nastrpno posiedzenie 
dla rczpatrzmia protestów przeciwko wybo­
rom któryi h dota 1 złożono 60. Po zatwierdzę-* 
mu wyborów nastąpi wybór przewodnicząc 
cc go.

Należy się spodziewać), że około 12 cz«rw.m» 
Poincar? wygiesi oś ” iadczcni& rządowe. Poza-, 
tem omawiano sprawę wyznaczenia- następcy 
ministra pracy Falliercs, oraz sprawę przedsta­
wicielstwa- Francji na nadchodzącej sesji Radv 
Ligi Narcdów.

Briand po wyzdrowieniu wziął dzisiaj u- 
dział w  obradach gaMratu, podczas których’ 
Fcżncare zaznajamaal mmislrów z d sklaracją 
rządową, którą ma złożyć w labie deputowa-

! Oli ś ■ * — ; o  ■■*— - -  " m  i

Straszna eksfibzja benzyny 
w Byóapgazcle, v

Budapeszt. (PAT.). W czoraj w jednej z naj*-' 
wiąkszcyh fEihianii chemia mych eksplodował 
zbiornik benzyny, przyczem jeden z budynków 
stanął w płomieniach. Natychmiast zjawiła się- 
straż pożarna i pogotowie ratunkowe, które 
zaopiekowało się ofiarami katastrofy.

18 rohc-lników odniosło ciężkie poparzenia, 
19 lżejsze. Z pod gruzów wydobyte z ręg'one 
zwłoki trzech robotnic.

Pożar ugaszono z wiAlum trudem. Kata­
strofę spowodował robotnik, który mimo zaka­
zu zapalił papierosa w pchliżu zbiTnika z ben-

zyKłł- - k . .
PRZESUNIECIE TERMINU WCIELENIA DO 

ARMJI ROCZNIKA 19C3.
Warszawa. (P A T ) 1T związku z rozporzą­

dzaniem Prezydenta Rzeczyposcolitej z dnia 
U  stycznia 1923 r. (D- U. R. g . Nr. 4 poz.^ 
23) o zmianach i uzunełnion'?.cb ustawy z dnia 
23 maja 1924 r. o powszechnym obowiązku’ 
służby wojskowej, Miftisie? S^raw W ojskowych 
polecił udzielić przosuoęcńr .entónu wcielenia 
do dliia 1 lipca 1929 r. poborowym rocznika 
1903, którzy korzystali dotychczas z odrocze­
nia służby wojskowe} na podstaw:e art. 57 pt. 
b. dawnego brzmienia ustawy, o ile udowodnią; 
we właściwej P. K. U. zaświadczeniem w yż­
szego zakładu naukowego, że są icb słuchacza­
mi rzeczywistymi (zwyczajnymi). Podania 
o przesunięcie trm rau wcielenia, z dołącze­
niem zaświadczenia wyższego zakładu nauko­
wego. należy wnieść do właściwej P. K. U. 
najdalej do dnia 19 czerwca b, r. ; <,
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Wszelkie środki lecznicze llN IIfIBIIS  BESBCBKA T L E N  L E C Z N IC Z Y
Surowica t Szczepionki dla ludzi i zwierząt W cylindrach Stalowych i workach gumowych,

z  Zakładu prof. D r. O. Bujwida. —  O p a tru n k i i  wszelkie artykuły gumowe. —

Swifeźs wody Mineralne krajowa i zagrcnUzrce.
krajowe i zagran iczne ,

Wszelkie zamówienie uskutecznia się o^wrcSnst peciftą lub p © S 9 »®3 2 « ą  prses^S kat k©2@j©?sł^. 
tócfpes l® S 8 g p a f i« n y s  Aptekarz Koperski, Kraków. —  CseSe-OWO P. K. O. Nr. 406.801.
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Twarz w mroku nocnym.
Przekład autoryzow any Br. J. Falka.

W  drugim końcu pokoju, w pobliżu biur­
ka. znajdowała się alkowa, zakryta jedwab- 
nerni zasłonami. Sliannon i jogo towarzysz 
odsunęli je na bole i wówczas oczom ich 
przedstawił się widok zdumiewający.

Ujrzeli wielkiego bożka z bronzu. siedzą- 
cego z podwiniętemi kolanami na szerokim 
piedestale. Poza posągiem, na ścianie, znaj­
dowało się wspaniale słońce, którego strze­
lające na wszystkie strony promienie wysa­
dzane były maleńkicmi rubinami, iskrzące- 
mi się w świetle, jak żywe ogniki.

Po obu stronach wstrętnego bałwana 
widać było dwa koty. równie, jak i postać, 
zrobione z bronzu. Oczy ich błyszczały zie- 
łonem, niesamowitem światłem.

—  Szmaragdy, prawdziwe szmaragdy, 
rzekł Dick. —  Zdaje sie. że weszliśmy do 
jaskini A li Baby. Ten bożek jest imponu­
jący. Coś pośredniego między Flutuoem 
i Meduzą. —  popatrz na węże w jego w ło­
sach.

Posąg budził -wstręt. Głowę miał potwor­
ną; szczęki szeroko rozwarto i uzbrojone 
w  potężne, białe, jak kość słoniowa, zę- 
biska, zdawały się poruszać.

—  Czyżby ten stary jegomość odpra­
wiał przed tym posągiem jakieś diabelskie 
obrządki? —  rzekł Dick. wskazując na dwa 
małe mosiężne tygle, pokryte sadzą i stojące 
po obu stronach posągu.

—  To krew!
Odkrycie to zrobił Steel. Ujrzał on 

w świetle swojej lampy jakieś ciemne pla­
my na czarnym piedestale i przesunąwszy 
po nich palcem, przekonał się, że to krew.

— Zobaczcie, czy posąg nie da się ru­
szyć z miejsca.

Trzech ludzi oparło się piecami o statute 
ale ta nawet nie drgnęła. Dick spojrzał na 
swojego podwładnego.

—  Gdzie mogli schować ciało Mars- 
halta? —  zapytał. —  Musi być t-u. w domu. 
Steel, przeszukaj pokoje na drugiem pię­
trze; ja oglądnę parter i piwnice.

—  Steel pociągnął nosem...
—  Czy nie czuje pan w tym pokoju 

jakiegoś dziwnego zapachu? Zdaje mi się, 
że się tutaj gdzieś pali.

—  Zwróciło to moją uwagę, kiedy wsze­
dłem do pokoju —  zaczął mówić Dick, ale 
przerwał mu jeden z umundurowanych po­
licjantów.

— Coś pali się na dywanie —  rzeki. 
W świetle kieszonkowej jego lampki widać 
było błękitny słupek dymu.

Dick przywdział rękawiczkę i podniósł 
ciepły jeszcze węgiel, od którego zająć się 
musiał leżący na podłodze dywan.

—  Skąd sie to wzięło? —  zapytał. 
Steel nie mógt wyjaśnić.
Poza firankami natrafiono na inne cie­

kawie szczegóły. W  rogu pokoju ukryte hyly 
małe drzwi. Widocznie otwarcie ich nie za­
leżało od przekręcenia kontaktu, musiano 
zatem uciec się do topora. Po wyłamaniu 
dźwiczek natrafiono na kamienne schody. 
W iodły one na parter, do frontowego po­
koju, z oknami, zaopatrzonemu w okiennice.

Swojego czasu musiał tu być bogato urzą­
dzony salon; w pokoju tym stały dotąd li­
czne meble, aie pokryte kurzem i tak zje­
dzone przez mole, że robił on wrażenie zu­
pełnego zaopuszc-zenia. W kątach walały 
się najrozmaitsze przybory. stosy skór, 
ostrza assagaj Zulusów i cudaczna kolekcja 
najbrzydszych w świecie bożków afrykań­
skich. Skóry były zjedzone przez mole, a 
ostrza włóczni pokryte rdzą.

Pośród znalezionych sprzętów najwięk­
sze zaciekawienie Shannor.a wzbudziła głę­
boka trumna egipska, przyozdobiona wspa­
niałemu malowidłami, z pokrywą, na. której 
widniała wyrzeźbiona postać mężczyzny! 
Podniósł wieko —  była pusta.

— Ciało L a ry  Marshalla znajduje się 
w domu —  rzekł, wróciwszy do pokoju na 
piętrze. —  Morderca jego musi być również 
tutaj. Czy istnieje jakaś komunikacja mię­
dzy oboma domami?

— Kie —  rzekł Steel. —  Ściany są ma­
sywnie: zbadałem je dokładnie na wszyst­
kich piętrach.

Shannon wrócił do pokoju, w którym 
znaleziono zwłoki. Przy biurku Malpasa 

siedział inspektor policji.
—  Co pan na to powie, sir? —  zawcłal 

inspektor i wręczył jakiś papier Dickowi.
Było to pół arkusza papieru kancelaryj­

nego. Dick przeczytał i krew- ścięia mu się 
w żyłach z przerażenia. Papier zaopatrzony 
był w' nagłówek hotelu Audrey. a pismo by ­
ło niewątpliwie jej pismem. Przeczytał:

Proszę przyjść o ósmej. Pragnę się 
z panem widzieć. Mr. M. wpuści pana. 
skoro usłyszy pukanie do drzwi. 
Podpisano ..A“ .

Audrey! Wytrąciło go to z równowagi 
tylko na chwilę, a  potem zrozumiał wszyst­
ko. Był t.o jeden z listów, które starzec po­
lecił je j skopiować. Podstęp ten zwabił mil­
ionera do jego domu i przyprawił o śmierć.

W ziął Steela na stronę i pokazał mu list.
—  To jeden z listów, które Miss Bed­

ford skopiowała na zlecenie starego jego­
mościa —  rzeki;" a potem: —  Pójdę i po­
wiem Tongerowi, co się stało.

Zapomniał o Tongerze. Jakież wrażenie 
wywołają -w sąsiednim domu przyniesione 
przez niego wiadomości!

Przed bramą frontową zebrał się już 
tłum ludzi, gdyż wieść o tragedji rozeszła 
się z niezwykłą szybkością. W  sieni domu 
Marshalta widać było światło. Zadzwonił. 
Tonger będzie przerażony! W ychował się 
razem z zamordowanym, walczył z nim 
o byt i dzielił jego losy. Być może. że Mars* 
halt byl podłym człowiekiem, ale Tonger 
znał i dobre strony swego pracodawcy.

Nikt nie odpowiedział na jego pukanie. 
Zaglądnąwszy do okien w suterenach, zau­
ważył w kuchni światło i zadzwonił raz dru 
pi. A potem usłyszał głos Steela i wrócił na 
uiice. aby się z nim spotkać.

Był już na chodniku, kiedy w domu 
Marshalta rozległ się strzał, a za nim dalsze 
dwa w krótkich odstępach.

W  jednej sekundzie stanął przy 
drzwiach. Gdzieś w dole słychać było krzy­
ki... Drzwi od kuchni otworzyły się.

—  Morderstwo! —  zawołał głos kobie­
cy.

(Dalszy ciąg nastąpi)

Biuro Informacufne „BMNOPOL"
w  W e s ty b u lu  G łó w n e g o  D w o rc a  

K o le jo w e g o  w  K ra k o w ie .
Stafa stnżba informacyjna, zasilana raportami 

codziennymi Zarządów Zdrojowisk, Uzdrowisk, 
Stacyj klimatycznych, tak krajowych, jak i za­
granicznych. Tamże wykaz wolnych pokoji 
i ceny tychże. — Prospekta na żądanie. — 
Informacje ustne i pisemne. 22 a

Wykonuje się h a f t y ,  
bieliznę, suknie, płaszcze, 
M u n d u r k i  S z k o l n e
pierwszorzędnie no cenach 

konkurencyjnych
Plac Marjackl 3. I. p, 

K . JA N O SZ O W A .

Cierpisz na reumatyzm, łamanie
i t. p. ożywaj tylko

Ogólnie many i przez licznych 
lekarzy polecany 1

Prawdziwy tylko z marką ochronną „Palma"

Wytwórca: EUGENJUSZ MATULA
Fabryka Środków Leczniczych w Krakowie.

Założona w r 1500. — Odznaczona złotym medalem na wyjtawla w r. 1907.

P K A C O W S I M

MAGISTRAT MIASTA BIAŁEJ WOJEWÓDZTWO KRAKOWSKIE.

L: HI —  133/63/1928. Biała, dnia 15. maja 1928.

Ogłoszen ie  konkursu:
Tymczasowy Zarzad miasta Białej (Woiewództwo Krakowskie) rozpisuje

KONKURS
na posadę lekarza miejskiego na następujących warunkach:

1) NieprzdcTOCzony 40 rok ży c ia  i uzdolnienie fizyczne w ykazane  św iadectw em  zdrowia' 
wystawionem przez w łaściw ego  lek a rza  pow iatow ego.

2) Przynależność państwowa.
8) Dyplom lekarski i zezwolenie na wykonywanie praktyki lekarskiej.
4) Wykazana przynajmniej 2-letnia praktyka lekarska. \
5) Znajomość języka polskiego i niemieckiego.
Piewszeóstwo uzyskania posady przysługiwać będzie tym kandydatom, którzy przedstawią 

świadectwa z odbytej praktyki dwuloniej w ogólnym szpitalu lub świadectwo złożenia egza­
minu fizykaekiego.

D o posady przywiązane są pobory VIII lub VII kategorji zależnie od kwalifikacji kandy­
data wraz z 15% dodatkiem komunalnym i 40% dodatkiem kresowym, (w tym ostatnim na 
'czas pobierania go  przez urzędników państwowych). Stabilizacja nastąpić może po roku zado­
walającej służby. Do obowiązków lekarza miejskiego będzie także należeć spełnianie bezpłat­
nie funkcji lekarza szkolnego określonych regulaminem.

Wykonywanie praktyki prywatnej zależeć będzie od zezwolenia Gminy. Kandydaci winni 
przedłożyć oprócz wymienionych od 1— 4, w wierzytelnych odpisach dokumentów dokładne 
własnoręczne curriculum vitae w tu z  ze świadectwami odbytej dotychczasowej praktyki i świa­
dectwem moralności. Termin nadsyłania podań do 1. VII. 1928 r.

Tymczasowy Zarząd miejski 
p. o Komisarza rządowego: Antoni Pajęk mp.

GROBÓW ARTYS17CZN9 - CTZELERSKD-BR9NI0WK1GZYCH
pod firmn

H E N R Y K  S Z T O R C
w Krakowie, prsy uficy Floriańskiej L. 33.

POLECA:
W szelkie w yroby przyborów  kościelnych z metali szlachetnych 
i bronzu a m ianow icie: monstrancje, trybuiarze, kielichy, pu­

szki, antvpodja, cybotja, krzyże, lichtarze i lampy.
'—3 = =  'B IR E T Y  NA - S K Ł A D Z IE . . sses—

Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych,
;ak również wszelkie przybory w  zakres przemysłu m etalowego wchodzące.

W ykonuje wszelkie zamówienia wedtug każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje 
również wyżej ■wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, 'ak również 

do srebrzenia i złocenia w ogniu. 1180

Wykonują powierzone zlecenia szybko i solidnia po cenach konkurencyjnych, c
n

asu
■

Ma ofrres Bierzmowania.
KSIĘGARNIA K R A K O W SK A  
Kraków, ulica św. Tomasza 35. 

róg  ulicy św. Krzyża
P O L E C A :

Na dzień Bierzmowania według Pontyfikału 
Rzym skiego .................................... — ’15 gr.

Zawiera w treści:
Przepisy Kościoła o Sakramencie Bierzmo­
wania, —  Modlitwy i ceremonje przy Bierzmo­

waniu, —  Modlitwy końcowe.

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna.

F irm a is tn ie ją ca  p r z e s z ł o  120 la t
odznaczona licznymi medalami i nagrodami na wystawach krajowych i zagranicznych

a między tymi
G R A N D  P R I X  P A R Y Ż  1 S 2 7  {wysl. M iędzynarodow a)

PoUczocby
damskie i dziscinne, skar­
petki męskie w wielkim , 
wyborze orsz wszelkie
przybory do szycia poleca

Zolfa AftsaHowa
K r a k ó w ,  W iś ln a  4.

Meble § 
jadalnie 

sypialnie
na raty najtaniej 
— u stolarza —

OKRUTNIEW iCZ  
Podzam cza 3.

Najw iększa  w Kraju

m s k c i

PEŁCZYŃSKICH
W KAŁUSZU 

ulica Króla J. Sobieskiego 5.
(Małopolska)

i
W PRZEMYŚLU 

ulica Krasińskiego Nr. 83,
Odlewa dzwony jedynie z najlepszego 
zagranicznego metalu, a to: dzwony 
pojedyncze, zespoły harmonijne, wszel­
kich rozmiarów i w dowolnych tonach, 
jakoteż dzwony do wygrywania melodji 

t. zw. Carrillon.
Przelewa stare nieużyteczne dzwony, 
oraz dostraja pod gwarancją czystej 
harinonji do dzwonów już istniejących, 
co Jest sp e c ja ln o ś c ią  f irm y . 

Posiada sfale na składzie wielką ilołć gotowych dzwonów o rozmaitej wadze i tonach. 
Wykonuje w# własnym zakresie kompletne dzwonuice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 

żelazne konstrukcjo wieżowe.
Wysyła na żądanie strony na miejsce specjalistę w celu udzielenia fachowych porad 

i wskazówek.
Dostarcza dzwony na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, a w razie zaś gdyby 

takowe nie odpowiadały życzeniom strony kupującej (warunkom umowy) zabiera je własnym, 
kosztem napowrót, nie roszcząc sobie do strony kupującej żadnej pretensji.
Ceny n a jn lisse . Ogromna i!«śf listów pochwalnych do priagiądo. Sp łata  ratami.

Wydawca za „Głos Narodu'" Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedzialny Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz. R. Ferkł,


